
bol verhampton 
w ćwierćfinale 
PucharuEuropy 
o LONDYN. Piłkarze mi- 
ó strzowskiej drużyny Anglii 
J Wolverhampton Wanderers, 
0 odnieśli we wtorek, w me- 
* czu rozegranym w Londy- 
£ nie przy świetle elektrycz- 

nym, zwycięstwo nad 
Crveną Zvezdą Belgrad 3:0.

* Było to spotkanie rewanżo- | 
<> we, ponieważ pierwszy! 
❖ mecz obu drużyn zakończył 
J się w Belgradzie remisem 
o (1:1). Drużyna angielska, 
o dzięki wtorkowemu zwy- , 
J cięstwu, zapewniła sobie 
ą miejsce w ćwierćfinale roz- 
♦ grywek o Puchar Europy. .
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olimpijskiego^
11» ECZ Niemcy — Polską 
I’* w Essen był czwartym^ 
spotkaniem eliminacyjnym^ 
o zakwalifikowanie się doj 
finału turnieju olimpijskie-^ 
go w grupie XV. Do zakoń-^ 
czenia pozostały jeszczeź 
dwa mecze: polska — Niem-ż 
cy (18. 4. 60 w Warszawie)^ 
oraz Finlandia — Niemcy^ 
(18. 5. w Helsinkach),

W grupie prowadzi ide-^ 
cydowanie Polska mająca, 
3 zwycięstwa i do ostatecz-, 
nego zdobycia paszportów, 
do Rzymu wystarczy jej, 
tylko remis w rewanżowym, 
spotkaniu z Niemcami. , 

Tabela grupy po wtorki»-^

f 
ł 
t

1. Polska ,
2. Niemcy
3. Finlandia

6:6 
2:2 '
0:6

2:4 f 
4:11?

Popularny „Baśka" umie 
cami: W maju strzelił dla naszych barw jedyna, bramkę w i 

■ wtorek . w Essen Itowarzyskim spotkaniu w Hamburgu, ' we. ______ „ ____
wpisał się na listę strzelców w . meczu wchodzącym - do. , 

przedolimpijskich- eliminacji:-' :> :i
Fot. „PS" E. Warmiński

Przeciwnicy komentują
© CHWALĄ

Zamieszczamy poniżej komentarz zachodnioniemieckiej agencji informacyjnej SID z wtor-
•'kowego meczu na stadionie

panowaniem piłki górowała 
zdecydowanie nad przeciw- 

■■ nikicm. Do tego należy do-

w Essen.
...Nie było sensacji pił­

karskiej w Essen. Co praw­
da amatorzy niemieccy roz­
poczęli grę w wielkim sty­
lu, nie sprawili jednak żad- ■ 
nej niespodzianki wobec 
przeciwnika, lepszego za­
równo pod względem tech­
nicznym jak taktycznym. 
Byli pokonani już w 17 mi­
nucie, kiedy Polacy zdobyli 
prowadzenie. Dzięki czemu 
ich obrona odetchnęła i na­
brała pewności w grze.

polska nie należała do, 
przeciwników, wykazują­
cych luki, które mogłyby 
doprowadzić .do zdobycia 
przez Niemców bramki. 
Atak niemiecki był „prze- • 
grany” z chwilą, kiedy za­
czynał operować w obrębie 
pola karnego przeciwników, 
Zupełnie nieprawdopodob­
na scena rozegrała się w 75 
minucie gry, kiedy Her­
mann wyłożył do strzału 
Piłkę Thimowi^ Wydawa­
ło się, że nic ńic uchroni 
Polaków przed bramką, 
ale Stefaniszyn zareagował
wspaniale przeszkodził
Niemcom w zdobyciu za­
służonego punktu. ‘

Polacy zaprezentowali
ś’ letnie grającą drużynę, 
która swym doskonałym o-

Jednym z najlepszych na­
pastników niemieckich we 
wtorkowym meczu z Pol­
ską, był prawoskrzydlowy 

Riilil." .
Fot. Schlrner

dać szalone tempo jej ata­
ku, który poprzez bezpo­
średnie strzały ze (środka 
pola stale stwarzał pod 
bramką niemiecką niebez­
pieczne sytuacje.

Górował nad Innymi le- , 
wy łącznik SZARZYNSKI, 
który w mało widoczny, ale 
niezwykle skuteczny, spo­
sób dyrygował ^rą, wyko­
rzystując. każdą przypadko­
wą lukę w' liniach niemiec­
kich.

Takie luki nie Istniały w 
linii ataku. Polaków. Wy­
różnili się swą konstruk-
tywną grą pomocnicy
STRZYKALSKI 1 ZIEN­
TARA, którzy w daleko 
bardziej owocny, - sposób 

■ włączali. się do gry swych 
napastników, i aniżeli po­
mocnicy niemieccy, prze- 
ciążenf pilnowaniem swych 
groźnych. przeciwników. 

‘Doskonały był także stoper 
KORYNT. Bramkarz STE- 
FAN1SZYN nie miał zbyt 
trudnego zadania, poza jed­
nym wypadkiem, kiedy o- 
bronił w 75 minucie pew­
ną.niemal bramkę,,,,..

OLEJNA, tym razem 
doić trudna, przeszko­

da, stojąca przed naszymi 
_:P.iłJ<arzaml na. drodze do 
pllmpijsklegp finału w 
lizymie została pokonana. 
I to w dobrym stylu. Na­
sza reprezentacja poko­
nała we wtorek wieczo­
rem na stadionie Roł- 
welssu w Essen, w obec­
ności 40.000,widzów, ama­
torską jedenastką Nie­
miec, w stosunku 3:0 (2:0), 
zdobywając zwycięskie 
bramki przez Hachorka, : 
Baszkiewicza I Pohla. | 

To trzecie zwycięstwo w eli- I 
minacjach olimpijskich niewąt­
pliwie podnosi Wartość polskie­
go pilkarstwa na arenie mię­
dzynarodowej. Drużyna nie­
miecka nie była w Essen, do- , 
dobnie jak i w kilku innych i 
spotkaniach rozegranych po--1 
przednio, przeciwnikiem la-1 
.twym do,.pokonania. Jej . am­
bitna i bardzo ofiarna gra | 
zrównoważyła ich nie najwyż­
sze umiejętności techniczne': i 
taktyczne, a pełna bojowości i 
twardości walka zmusiła Pola-
ków do pejnej
aby nie

koncentracja
stracić nic. z wywal-

ćzonego dorobku bramkowego 
i Po zakończonym spotkaniu 

piłkarzom -polskim - złożył w 
szatni wizytę słynny trener nie­
miecki Sepp Herberger. Pogra­
tulował on kapitanowi związ­
kowemu PZPN Czesławowi 
Krugowi -dobrej jedenastki, a 
zawodnikom zasłużonego zwy­
cięstwa:

— Graliście na poziomie 
: naszej drużyny narodowej A 

i odnieśliście zwycięstwo w 
pięknym stylu, świadczącym

pod „POLSKA”

przerwie trzecią I

kanadyjskiego hokejaI bramkę dla Polski, pieczętując ; 
; tym samym zwycięstwo „biało- (
czerwonych"

rot, „PS" E. warmiński

Óramkarz Polski, Tomasz Ste- 
faniszyn, dotrzymał słowa we 
wtorkowym meczu z Niemca- j 
mi. Nie przepuścił ani jednego 
gola, należąc do najlepszych
zawodników naszej drużyny.

„PS” E. Warmińskipot.

PS” rozmawia
z braćmi WARWICK

BYDGOSZCZ, 24.11 (tel. wl.) - nigdy w życiu spędziliśmy ‘ 11
We wtorek 24 bm. o godzinie ‘dni na pokładzie waszego wspa-

i 10.34 przybił do nabrzeża portu ' niałego statku, 
-morskiego Gdyni nasz statek i 17 listopada- mieliśmy miłą 
| flagowy „Bątory”, przywożąc w < niespodziankę. Tego dnia Biu 

: skończył właśnie 38 lat. Jakimiswym ostatnim w tym roku: 
rejsie z .Montrealu... trzy liście 

! klonowe... dla polskiego hokeja.
1 Bracia Grant, Bill i Dick 
WARWICKOWIE, po półtora- 

I godzinnej odprawie paszporto- 
Iwej porwani zostali , w objęcia 
■ dziennikarzy. W imieniu gospo- 
i darzy powita! ich przedstawi- j 
■ ciel katowickiego Górnika, ka- : 
Ipitan PZHL Z. Grajkowski. i 
Następnie kilka zdjęć na tle 
statku i’ goście już siedzą w sa-

pod „MUSZKIETEROWIE’

mochodach, które 
do... Bydgoszczy.

unoszą ich ¢ .
Obrady Klubu

iczanie, 
I otwierają

którzy 
nowe, zbudowane ’

i własnymi rękami lodowisko — । 
porywają Warwicków do siebie | 

i bodaj na pórę godzin. |
| Przedstawiciel „PS“ dostał się ' 
Ido samochodu wiozącego naj- j
:młodszego, 31-letniego Dicka. 

— Jak przeszła-podróż?
I — Na ogól przyjemnie. Ale o 
imały włos, nie doszłoby do niej 
w ogóle. Otóż w Edmońton, 
gdzie mieszkamy i- prowadzimy 
wspólnie restaurację, otrzyma­
liśmy bilety z Polski i wizy z 
konsulatu polskiego w Ottawie, 

j który dołączył do nich uprzej- 
g we życzenia szczęśliwej podró- 

ży oraz pobytu w Polsce. Nie-

Sportowych
KRAKÓW 24.11 (tel. wl.) We wto­

rek 24 bm. obradowało w Krakowie 
rozszerzone plenum Zarządu Głów­
nego Klubu Dziennikarzy Sporto-
wych połączone z uroczystościami 

‘ ku czci 40-lecia K5 Korona. Na ze­
braniu omówiono wiele spraw zwią­
zanych z pracą dziennikarzy spor­
towych, ostatnią polemiką wynikłą 
na tle meczu piłkarskiego Legia — 
Pogoń oraz zatwierdzono regula­
min nagrody „Złotego Pióra” na 
rok 1953. Obrady upłynęły w rze­
czowej atmosferze.

Po zebraniu, uczestnicy narady 
zwiedzili nowo otwarty, ’ wspaniały 
kombinat sportowy TKS Korona i
oglądali zbiorowy pokaz

"ł ; J stety, na kilka dni przed wy- 
„ł; w Ijazdem nastąpiła niespodziewa- 

na przeszkoda. W -katastrofie
i samochodowej uległ poważnym 
obrażeniom szef naszej kuchni 
i tylko dzięki niezwykłym za-

I biegom udało

styćzny w wykonaniu
gimna-

młodzieży

Wojtowicz, Paździor, Kulej i Walasek
w iwan Warszawa - Hamburg
STOŁECZNI entuzjaści plęśdar-1 

siwa nie mogą teraz, narzekać | 
na -brak spotkań bokserskich. Po 
międzynąrcdowym meczu Warsza­
wa — Westfalia I po dwóch spot- 
kaplach ligowych Legii z Polonia 

■ Gdańsk 1 Gwardii z Zawiszą Byd­
goszcz. Już w najbliższą niedzielę, 
28 bm. o godzinie 11 oczekuje Ich |

W zespole niemieckim najlepnym । 
zawodnikiem jest „ciężki" Gers 
JansseA, który niedawno przegrał 
nieznacznie na punkty z Kono- 
plewem (ZSRRI. Hamburczyey du­
że nadzieje wlążą także z 20-let-
nim Horstem. Volpertem (waga 
średnia), który stoczył porywają­
cą walkę ze znanym . mistrzem o- 
llmpljsklm — Szatkowem (ZSRR).,-w Hall Gwardii tradycyjny mię- j 

• dzynarodowy mecz pomiędzy re­
prezentacjami Warszawy i Hanibur. 
gai. ..... !
: Na mecz aen hamburczycy przy­
jeżdżają do naszej 'stolicy w na-i 
stępującym składzie: musza Uwr I 
Scemanu (lat Ul), kogucia Karl 
August Jensen (21), piórkowa GUn- 

. ter Eli.lers (23), lekka M.-.r..'rcJ. | 
'Schcel (211, rez. Herbert Lange:  ---- -•—. _
(22, lekkopólśrćdnla Wllly Haas (23). i Sj1,,113 dw’ spotkania 
pólśrednla Holgcr Frahm (22), rez. । Duklą.
Klaus Tombrra- (20), lekkośrednla Po ostatnich nokautach . Edmun- 

- Rudolf WiirsU (24), średnia Horst da Dampca I Andrzeja WojcIechoW- 
, Volpert (20), półciężka Harry skiegn, WOZB ma obecnie duże
Kneipp (20), ciężka Gen Janaaen kłopoty z obiadą kategorii pólclęż- 

.(24), । klej 1 ciężkiej. Jus teraz .wlado-

kogucla

Niestety, w-drużynie gości-brak 
Jest doskonałego „koguta" Gohlkc. 
Okazuje się bowiem, że pięściarz 
■en przed kilkoma dniami uległ 
w pracy wypadkowi-1 leży w szpl- 

i talu.
wa wun- Reprezentacja Warszawy wystąpi 
Manfred ’ym rnzem bez zawodników Legli, 
. .------ ■ którzy udają się do Cr.ochoslow»-

krakowskiego klubu, z którego wy­
szła m. in. Helena Rakoczy.

Z okazji jubileuszu Korony odby­
ły się mecze siatkówki męskiej, w 
których mistrz Jugosławii — dru­
żyna Yougoslavia pokonała Koronę 
3:2 i 3:1. w meczu koszykówki 
Crrena Zvezda wygrała z Koroną* 
wzmocniona Murzynowskim i Wój. 
cikiem z Wisły <8:6A (33:39),

I biegom udało nam się znaleźć 
I odpowiedniego zastępcę. 

Zostawiając interes : 
wach naszych żon polecieliśmy ' ——— _
do Montrealu, . odległego od i '
nas o 2.400 mil samolotem. PO W r7U/nfIPK 
dwudniowym pobycie w Mon-,

wach naszych
na gło­

trcahi, zakończonym bytnością ‘ 
na meczu ligi: zawodowej ho- ‘ 
keja pomiędzy drużynami Mont- , 
real Cańadiens i Mapie Leaf.j; 
zakończonym zwycięstwem tych

■ pierwszych 3:0. nnlrlnrł Roinmi weszliśmy na

|zks-^ v knwwkńwrp
który okazał się również zago- VV J\UwU V11U W U U
rzałym kibicem hokeja i był, 
podobnie jak my, na wspom- । 
nianym meczu. I

Podróż była , bardzo dobra z I 
wyjątkiem trzech dni sztormu. I 
podczas którego najstarszy mój ! 
brat Grant, został kontuzjowa- ; 
ny i jak pan widzi ma dużą | 
szramę na czole. Spacerując na 1 
pokładzie, grając w karty, czy- : 
tając, słuchając radia, a przede i 
wszystkim wysypiając się jak 1

NOWY JORK, po 24-godzlnnej po. 
droży przybyły do Nowego Jorku 
reprezentacje ZSRR w koszyków, 
ce kobiet l mężczyzn. Drużyny ra­
dzieckie zamieszkały w reprezen­
tacyjnym hotelu Waldorf — Asto- 
ria. Pierwsze mecze drużyny ra. 
dzieckie rozegrają w czwartek wie­
czorem w Madison Square Garden 
z . reprezetr.ac.lnmi USA. Zcsnót 
męski US;\ złożony będzie głow­
nie z zawedników FliiUips Dllcr.s, 
a drużyna kobieca z koszykarek 
Uniwersytetu Wayland. (PAP)

ma., ż» stolicę zasilą ■ dwaj pięś­
ciarze Bron'. Radom: Józef Wojto­
wicz .1 eksmistrz Europy, Kazimiera 
Paździor.

Olo przypuszczalny iklad ‘repre­
zentacji Warszawy: musza. Tadeusz 
Sosnowski ' (Polonia), kogucia Jó­
zef Wojtowicz (Broń), tez, Frań, 
ciszek Hajduga (Gwardia), piórko­
wa Stefan Borruchowski (Gwardia), 
lekka Kazimierz Paździor (Broń),- 
rez. Ryszard Kawka (Skra), lekko, 
pólśrcdnia Jerzy Kulej (Gwardia), 
pólśrednta Sergiusz Mazurek (Le­
gia. — nie jedzte on dó CSR);I lek- 
kosrednla Zbigniew Szymaniak 
(Skra), średnia Tadeusz. 'Walasek 
(Gwardia), półciężka ,Ter«y Tłusty 
(Sarmata), ciężka Józef Mlnkow-Klown- 

praska (F&O).
Hnmburctycy po 'meczu z War­

szawą, pojadą jeszcze do Lubił- 
na, gdzie l grudnia br, rozegrają 
spotkanie z reprezentacją —. miasta,.....

Salamon i spółka 
pływają w Moskwie

We wtorak. S4 bm, wyjechali po- 
ciągiem do Moskwy na międzyna­
rodowe zawody z reprezentacją Ar­
mii Radzieckiej pływacy Wojska, 
Polskiego, Spotkanie to, projekin- I 
wane początkowo jako mecz po- ' 
między CSKMO a Legią, rosiało po- i 
jraktowane szerzej I w Moskwie ! 
będą, w zasadzie pływać najlepsi 
pływacy wojskowi Polski 1 ZSRR, 

Z Wamawy wyruszyli m, In ta- ■ 
ny pływacy, jak Salamon, Galon, 

"teaó '^®vn5v‘ Lutomski, Raczyński.' tego rwieba stwierdzić, że mew mo- 
ąkiewskl' hędz:e dla' nich- bardzo 

tj, w.) I trudny, gdyż ma się cdbyć na dlu-(

i gl«j, «.metrowej pływalni, a nasi 
I pływacy już od dawna, bo od po­

towy wrześnią trenują wyłączni» 
na pływalniach 23-metrowych. Pa­
miętając o tym wszystkim, muti- 
my byę przygotowani na to, że w 
Moskwie reprezentanci Wojska Pol. 
sk'ego me odniosą wielkich sukce­
sów.

Podobnie zresztą będzie ?. m-» 
wodną, Zespól rsdsicom to druży. 
na asów, reprezentantów Związku 
Radztcektego, ». którą wygraj w 
Moskwie jest tncesą prawię ni», 
możliwą, (Wit)
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Dwugłos dyrektorów GKKF

PPIS NIE MOZĘ BYC
taksówką do wynajęcia

W jednym z poprzednich nu­
merów „PS” rzuciliśmy 
myśl usprawnienia współpracy 

PPIS ze związkami sportowy­
mi, poruszając ten temat przy 
okazji kłopotów, które dotknęły 
Polski Związek Hokeja na Lo­
dzie, pozbawiony części swych 
kredytów na działalność spor­
tową u progu zimowego sezonu. 
Fakt ten nastąpił w momencie 
zaostrzenia w kraju ogólnego 
reżimu oszczędności.

W związku z tym, jak rów­
nież i z myślą o uregulowaniu 
na przyszłość współpracy PPIS 
ze związkami sportowymi, zwró­
ciliśmy się do GKKF, a ściślej 
mówiąc do dyrektorów ANTO­
NIEGO MILERA (Departament 
Sportu) i TADEUSZA ZYG­
MUNTOWICZA (Departament 
Finansowy) z prośbą o ich uwa­
gi na temat wysuniętych w na­
szym'artykule propozycji.

Kajakarze 
„dogadali się1' 

z Kapłaniakiem
Pisaliśmy już w „PS"» te Stefan 

Kapłaniak, jakkolwiek zdobył w 
Duisburgu tytuł mistrza Europy w 
jedynkach na 500 m, poważnie za. 
nledbał przygotowania do tej im­
prezy. Ponieważ istniały obawy, że 
mistrz Europy i świata może podob­
nie potraktować przygotowania o 
Umpijskie, Zarząd PZK i PKO1 we­
zwały Kapłaniaka do Warszawy, ce­
lem ustalenia z nim jego programu 
treningowego przed Rzymem.

Rozmowa z Kapłaniakiem zakoń­
czyła się pełnym wyjaśnieniem 
wszystkich spornych spraw. Usta­
lono, że Kapłaniak, zgodnie z su­
gestiami trenerów, weźmie udział 
w zbiorowych i indywidualnych 
przygotowaniach do Igrzysk. Zgod­
nie z planem ma się on przygoto­
wywać do olimpijskiego startu w 
dwójce wspólnie z Władysławem 
Zielińskim. Koncepcję tę utrzyma­
no. chociaż Stefan wołałby starto­
wać w jedynkach. Ostateczna de­
cyzja zapadnie przed wyjazdem do 
Rzymu, na podstawie wyników u- 
zyskanych przez naszą kadrę w im­
prezach krajowych i międzynaro­
dowych.

Jeżeli chodzi o Władysława Zie­
lińskiego, to w zasadzie jest mu o- 
bojętne czy partnerem będzie Ka­
płaniak czy jego brat Jacek, ale 
stawia warunek, by partner ten był 
dobrze wytrenowany.

Ustalenie z Kapłaniakiem jego o- 
bowiązków przedolimpijskich roz­
wiewa obawy, jakie dotychczas mie­
li zarówno działacze jak 1 kibice 
tej dyscypliny sportu, że znów zlek­
ceważy on przygotowania do naj­
ważniejszej imprezy roku. •

— Muszę najpierw wyjaśnić 
— mówi nam dyr. Zygmunto­
wicz — sprawę PZHL, która 
stała się w danym wypadku po­
wodem poruszenia na łamach 
„PS" tematu współpracy PPIS 
— Związki. Prawdą jest, że 
PZHL pozbawiony został częś­
ci dotacji na skutek podrożenia 
szeregu usług. To samo spotka­
ło również i inne sporty zimo­
we, ale istotne jest uzupełnie­
nie wyjaśnienia, że wzrost cen 
tych usług nastąpił w połowic 
maja, kiedy PZHL miał już se­
zon poprzedni poza sobą i cię­
żary te jego nie dotyczyły. Był 
to więc dla hokeja szczęśliwy 
zbieg okoliczności, z którego 
dalej by się cieszył, gdyby 
GKKF dostał wyrównanie z 
Ministerstwa Finansów. Tak się 
jednak nie stało, nic też dziw­
nego, że sporty zimowe ponios­
ły solidarnie skutki dodatko­
wych obciążeń razem ze sporta­
mi letnimi.

— PZHL może szczególnie 
boleśnie odczuł to zarządzenie 
— wtrąca dyr. Miler — gdyż 
prowadzi swoją gospodarkę nie­
zwykle skrupulatnie i oszczęd­
nie, z czego jest znany na na­
szym terenie.

— Czy słuszne jest stanowis­
ko PZHL, że gdyby pieniądze 
miał na swym koncie a nie w

aż ktoś ją wynajmie. Podoba 
mi się jednak koncepcja zalicz­
kowania, ale tylko w pewnym 
określonym procencie. Bez 
specjalnego namysłu można by 
rzucić liczbę 60, jako wysokość 
procentu ogólnej dotacji związ­
ku, przekazywaną obowiązkowo 
z góry na konto PPIS dla reali­
zacji sportowej działalności 
związku. Czy to byłoby zalicz­
kowanie okresowe (co kwartał 
np.) czy na imprezy, to sprawa 
do omówienia. Miałoby to jed­
nak tę dobrą stronę, że przed­
siębiorstwo nie mając do dys­
pozycji zbyt wielu środków, by­
łoby zmuszone szybciej się roz­
liczać, co było dotychczas po­
ważnym niedociągnięciem.

niektóre związki prowadzą wal­
ką o obniżenie kosztów organi­
zacji po stronie wydatków, to 
b. żle przedstawia się sprawa 
walki o uzyskanie maksymal­
nych dochodów z imprezy,

TRZEBA UMIEĆ 
SPRZEDAĆ BILETY

Odznaczenia
i nagrody
dla oficerów
wychowania fizycznego

„ZAMAWIAMY POGRZEB 
PIERWSZEJ KLASY”

PPIS, to sumy te by mu 
przepadły? — zapytujemy.

TRZEBA PRZECIEŻ 
PLANOWAĆ

nie

— Myślę, że nie — mówi dyr. 
Zygmuntowicz — bowiem i wte­
dy sprawa by się skończyła po­
dobnie. GKKF musiał pokryć 
swoje zobowiązania, a nie ma­
jąc luźnych kredytów, szukałby 
ich w związkach, posiadających 
dodatnie salda. Byłaby to więc 
inna, bardziej skomplikowana 
procedura, ale przecież efekt 
byłby ten sam. Chciałbym tu 
zaraz wyjść myślą naprzód i 
stwierdzić, że współpraca z 
PPIS nie może być oparta tyl­
ko na zaliczkowaniu przez 
związki w momentach zlecania 
poszczególnych imprez. Na to 
nie może pójść żadne przedsię- 
biorstwo, którego działalność 
musi być oparta nic tylko na 
realnych planach, ale i na efek­
tywnych środkach obrotowych.

— Krótko mówiąc — dorzuca
dyr. Miler PPIS nie może
działać na zasadzie taksówki, 
czekającej spokojnie na rogu.

— A jak pan dyrektor ocenia 
działalność tej instytucji?

— Przedsiębiorstwo Imprez 
Sportowych robi bezwzględnie 
dobrą robotę dla sportu, to nie 
oznacza jednak, że działa nie­
nagannie. Winy w dostrzeżo­
nych niedociągnięciach leżą 
przecież nie tylko po jego stro­
nie. Głównym bodaj powodem 
organizacyjnych mankamentów 
i finansowej pobłażliwości są 
niesprccyzowane zadania, jakie 
związki stawiają PPIS, w for­
mie tak zwanej ramowej umo­
wy.

Zlecenia te wyglądają w la­
pidarnym ujęciu tak (proszę 
wybaczyć nieco makabryczne 
porównanie): „Zamawiamy po­
grzeb pierwszej klasy”.

Takie hasło uruchamia w 
PPIS szereg zautomatyzowa­
nych działań. Kwatery w Grand 
Hotelu, wyżywienie w luksuso­
wej restauracji, autokary, 
kwiaty na dworzec, paczki 
żywnościowe na drogę (choć 
podróż może być samolotowa)
lid. na.

Taki system trzeba bez­
względnie zarzucić. PPIS musi 
dostać od związku szczegółowe 
zadania, a sam powinien się 
zatroszczyć, aby były one wy­
konane jak najlepiej przy za-
stosowaniu daleko idących
oszczędności. Współpraca zlece­
niodawcy z przedsiębiorstwem 
usługowym powinna być prze­
myślana, skonkretyzowana na 
.piśmie j wspólnie realizowana.

— Naszym zdaniem — wtrą-
camy dotychczasowe do-
świadczenia wskazują," że o ile

Jest kredyt, czy będą
olimpijskie wyniki pływaków?

MC/IEŁKĄ debatą nad pływaniem 
’’ zakończyła się w PKO1 seria 

spotkań Komisji Sportowej, po* 
święconych omawianiem olimpij* 
6kich planńw różnych . dyscyplin 
sportu. Wszyscy otrzymali taką o- 
cenę na jaką zasłużyli, dostali też 
potrzebną pomoc dla prowadzenia 
dalszych przygotowań przed Igrzy-
skami.

A co spotkało pływaków? 
Atmosfera, panująca w lokalu

dry olimpijskiej, wymieniając Ich 
najlepsze wyniki na pływalni 25 m 
(pierwsza pozycja) 1 50 m (dru­
ga pozycja). Przy właściwie 
zaplanowanym okresie startowym 
w lecie 1 odpowiednim do niego 
przygotowaniu, mogą oni wyrów­
nać rekordy sezonu zimowego z 
pływalni 25 m na basenie długim. 
A tó umożliwiłoby im start nie 
tylko w sztafetach, ale 1 w konku-

PKOl przy ul. Fraseatl w sobotę 
21 listopada, była przyjazna, moż­
na by powiedzieć — serdeczna. 
Szczera dyskusja, łagodna kryty, 
ka i przyjacielskie rady, skierowa­
ne pod adresem działaczy pływac­
kich, świadczyły, że niedawne 
rozdżwięki pomiędzy PKOl a PZP 
minęły, że Polski Komitet Olimpij. 
ski nie Jest bynajmniej, jak nie- 
kiórzy sugerowali, wrogo nasta. 
wiony do pływania.

Czterogodzinne zebranie w PKOl 
świadczyło o tym wyraźnie. Kur­
tuazyjne wystąpienie trenera Jana 
Mulaka, który powiedział, że w 
planach szkoleniowych PZP widać 
ręce i nogi, dowodzi, iż w PKOl 
dostrzega się nawet najdrobniej-

renejach indywidualnych w 
mle.

Andrzej Salamon:
100 m dow. 56.0

Bzy-

1 tacy trenerzy Jak Cendrowskl 
(boks) I Zantara (kajaki), rozumie 
jąc potrzebę umożliwienia pływa, 
kom dostatecznego treningu na ba. 
senach.

Tyle o pływakach. O waterpoli- 
stach, którzy w PKO1 odnieśli 
jeszcze większy sukces, a także i 
skoczkach do wody, napiszemy in­
nym razem.

Witold Duński

— To się całkowicie pokry­
wa z naszą opinią — słyszymy 
odpowiedź naszych rozmówców. 
— Indolencja PPIS w dziedzi­
nie rozprowadzania biletów jest
znana. Można by na ten temat 
podać wiele przykładów. Choć­
by z podwórka lekkoatletyczne­
go. W tym roku, jak wiemy, 
gwoździem sezonu był mecz z 
Rosyjską Republiką Federalną 
w Warszawie, na który PPIS 
nie potrafił zapewnić kompletu 
widzów, podczas gdy PZLA 
umiał sprzedać 42.000 biletów w 
Poznaniu na mistrzostwa junio­
rów. To trzeba jednak umieć.

Fakty te nasuwają pewne 
propozycje, że umowy o organi­
zację imprezy nie muszą być 
zawsze jednakowe i wiele spraw 
może być pozostawionych 
związkom na ich ryzyko. Taka 
koncepcja zawiera ponadto ak­
centy dopingu dla pracowników 
PPIS. ,

— Czy nie widzą panowie, że 
w samej strukturze przedsię­
biorstwa tkwią błędy, rutynizu- 
jące jego postępowanie i po­
ciągające za sobą nieuniknio­
ne dodatkowe dla związków ob­
ciążenia?

— Wiele się musi zmienić w 
tym zakresie — zgadza się z 
nami dyr. Zygmuntowicz. — 
Pierwszym pociągnięciem jest 
likwidacja nadmiernych etatów, 
a operatywność przedsiębiorst­
wa może zapewnić grupa pra­
cowników terenowych, nie bę­
dących na etacie PPIS, ale sto­
jących do jego dyspozycji 1 
płatnych od dzieła. Taki system 
nie tylko obniży koszty stałe 
przedsiębiorstwa, ale usprawni 
pracę przez włączenie do orga­
nizacji człowieka obeznanego 
dobrze z terenem ' 1 mającego 
tam tak. zwane „chody”.

— Wicie jest jeszcze zagad­
nień, które czekają na uspraw­
nienie w zakresie pracy PPIS. 
Czym uzasadnić np. droższe o- 
płaty na Torwarze w porówna­
niu z Łodzią czy Katowicami? 
Wszelkie usługi powinny mieć 
ustaloną wysokość opłat, krót­
ko mówiąc, wydrukowany 1 za­
akceptowany cennik. Dowol­
ność, jaka istnieje na tym od­
cinku, jest niedopuszczalna — 
kończy dyr. Miller.

Dziękując obu dyrektorom za 
poświęcenie czasu na tę rozmo­
wę, wyraziliśmy nadzieję, że 
stworzona będzie chyba specjal­
na komisja, złożona z przedsta­
wicieli GKKF, związków i 
PPIS,. która opracuje zasady 
współpracy związków z PPIS.

Rozmowę przeprowadził

Witold Domański

56.6 57.8

Andrzej Kłopotowski:

200 m klas.

Jerzy Czyi:
200 m mot.

Jak widzimy,

2.38,6
2.40,6

2.29,9
2.40,6 

Czyż lepiej

2.28.2
2.29.6 

pływał

sze sygnały postępu. 
Niemniej trzeba powiedzieć

szczerze, że to wszystko, co otrzy­
mali pływacy w PKOl, a więc 
czwarte kółko olimpijskie, zapew­
nioną pomoc szkoleniową i ogrom­
ny kredyt zaufania, — nie jest na­
stępstwem osiągnięć sportowych 
Kłopotowskiego, Wernera, Czyża 
czy Aluchny. Pływacy jeszcze raz 
zostali zaliczeni do kadry olimpij­
skiej tylko na podstawie dobrej 
woli 1 życzliwości PKOl, gdyż żar 
den z nich w minionym, letnim 
sezonie nie zdobył wymaganego 
minimum na czwarte kółko olim­
pijskie. Nawet Andrzej Salamon, 
który w roku 1959 zrobił ogromne 
postępy,' dochodząc do wspaniałe­
go wyniku 56,0 na 100 m stylem 
dowolnym.

Mimo to, pływacy zostali udeko­
rowani zaszczytnym czwartym 
kółkiem olimpijskim i PKOl po­
błogosławił Ich na dalszą drogę, 
której meta znajduje 'się na fan­
tastycznej podobno — pływalni 
olimpijskiej w Rzymie. Czy do: 
sięgną oni tej pływalni — tego dziś 
nikt nie wie. Chociaż pewne prze­
słanki wskazują, ie przy wytężo­
nej pracy wszystko jest możliwe.

MAMY WIĘKSZE APETYTY
Trener mgr Jan Jaworski uwa­

ża, że w Rzymie największe szan­
se mamy w sztafetach 4x200 m sty­
lem dowolnym. i 4x100 m stylem 
zmiennym. Z pewnością trener ma 
rację, ale my mamy większe ape­
tyty. Przecież możliwości Kłopo­
towskiego i Salamona przy peł­
nym ich wykorzystaniu, sięgają 
wyżyn finału olimpijskiego. Ba, 
Jeszcze rok temu wskazywano na 
Andrzeja Kłopotowskiego, jako na 
potencjalnego medalistę. Kłopo­
towski, niestety, przespał rok 1959, 
plvwat gorzej, niż w czasie mi­
strzostw Europy w Budapeszcie I 
dziś stoi na dużo gorszej pozycji. 
Szkoda, że się tak stało, szkoda, 
żc Kłopotowski w jakimś stopniu 
zmarnował ogromną sportową 
szansę. Czy jest on w stanie odro­
bić zaległości? Bądźmy optymista- 
mi.

Zostawmy jednak Kłopotowskie­
go jego trenerowi p. Dzlęglelew- 
sklemu. a przedstawmy Czytelni­
kom „PS” nieco danych, charakte­
ryzujących możliwości indywldusl- 
as pływaków, zaliczonych do k«<

na długim niż na krótkim base­
nie. Do tego na 100 m mot. konku­
rencji wchodzącej w skład sztafe­
ty 4x100 m zmiennym uzyskał na
pływalni 50 m — 
— 1.05,1.

Jan Lutomski)
400 m dow.

1.03,7, a na

4.33,7
4.39,8

4.42,2
4.45,6

Po efektownym zwycięstwie w ostatniej kolejce spotkań I-ligowych nad „legionistą1* Bra- 
nickim, Zbigniew Gugniewiez wyszedł na pierwsze miejsce na

Wiceprzewodniczący GKKF 
— Michał Jekiel przyjął w po­
niedziałek grupę oficerów WP, 
zajmujących się powszechnym 
wychowaniem fizycznym w 
wojsku. Za pracę na pclu u- 
powszechniania kultury fizycz­
nej oraz udziału "w zbieraniu 
materiałów o sprawności fi­
zycznej ludzi dorosłych, otrzy­
mali oni dyplomy uznania i 
nagrody.

(PAP)

Andrzej Werner:
100 m grzb. 1.03,9 1.08.3

Dwaj dalsi zawodnicy odznaczeni 
czwartym kółkiem olimpijskim — 
Bernard Aluchna i Jerzy Tracz, 
poza sukcesami na 200 m dow, czy­
li konkurencją uznawaną tylko w 
sztafecie 4x200 m dow., indywidual­
nie nie mają w zasadzie co szukać 
na pływalni olimpijskiej.

Na uwagę zasługuje jeszcze Ed­
ward Boczkaja, przewidziany do 
grupy szkoleniowej, z której w 
przyszłym roku zostaną wyłonieni 
rezerwowi do sztafet. Boczkaja na 
200 m klas na pływalni 50 m uzys­
kał dwukrotnie dobre czasy — 
2.44,0 1 2.44,4, a więc niewiele gor­
szy od wyników Kłopotowskiego.

JAK WYKORZYSTAĆ SZANSE?

Komisja Sportowa PKO1 ustaliła, 
że w sumie przygotowaniami olim­
pijskimi zostanie objętych 12 za­
wodników. Nie powiedziała za to 
ilu pojedzle na Olimpiadę. Ale od­
powiedź na to pytanie należy do 
pływaków 1 ich trenerów.

Czy wykorzystają oni szansę? 
Opracowany plan przygotowań 
olimpijskich jest chyba słuszny, 
jasny, konkretny. Aby jednak nie 
został „zawalony", trener PKO1 
nie powinien poprzestać tylko na 
rozesłaniu go do zainteresowanych 
trenerów. Potrzebne jest spotkanie 
z zawodnikami, roboczo omówienie 
poszczególnych okresów treningo­
wych, ścisłe określenie ilości star­
tów w zimie 1 bezpośrednio przed 
Igrzyskami.

Wielkie znaczenie ma jeszcze za­
pewnienie pływakom dostatecznej 
liczby godzin do treningu. Wiemy 
doskonale, te jest to nie lada pro­
blem. Czy PKOl może tu coś po­
móc? O tę pomoc apelowali na po­
siedzeniu komisji nie tylko działa- 
cze, pływacy, Me w Ich imieniu

V lista Challengowa „PS”

ADAMSKI i GUTMAN NA CZELE
WALASEK i SŁOWAKIEWICZ

zagrażają liderom
Zakończyła się pierwsza 

seria rozgrywek o mistrzo­
stwo obydwu lig bokserskich. 
Polonia Gdańsk, Wybrzeże i 
Gwardia Łódź do dalszych bo­
jów wystąpią w koszulkach 
leaderów. W naszym challengu 
na półmetku sezonu bokserskie­
go przodownikami są dwaj pię^ 
ściarże wag lżejszych: ADAM- 
SKI z Bydgoszczy i GUTMAN- 
z Łabęd. Prowadlzą oni nie­
przerwanie od pierwszej klasy­
fikacji.

Wygrali wszystkie walki na 
własnym ringu i co ważniejsze 
także na wyjazdach, zapisali na 
swoim koncie., zwycięstwa, w. 
jedynym . meczu 'międzypań­
stwowym. W stałej pogoni za 
nimi znajduje się Zbysiek Pie­
trzykowski, którego od czoła 
dzieli tylko 10 punktów. Różni­
ca przy równym starcie z Gut- 
manem i Adamskim wynika z 
tego, ae leaderzy mieli w roz­
grywkach ligowych po 3 walki 
na wyjazdach, a Pietrzykowski 
tylko dwie.

Tej trójce najbardziej zagra­
ża dwóch rywali w wadze śred­
niej: Walasek i Słowakiewicz. 
W górnych rejonach znalazł się 
nieoczekiwanie bokser kaliskiej 
Prosny Szybylski, który swoje­
mu klubowi przysporzył wiele 
punktów, a sobie wysoką loka­
tę.

Zgodnie z zapowiedzią, dzi­
siaj zamieszczamy nazwiska 
tylko tych pięściarzy, którzy 
zdobyli co najmniej 40 punk­
tów. Degradacja objęła wielu 
znanych zawodników, a między 
nimi także Pażdziora, który z

30 punktami na awans musi po­
czekać co najmniej do turnieju 
„Trybuny Ludu”.

Brak meczów międzypań­
stwowych nie pozwala na prze­
sunięcie się bliżej czoła wielu 
pięściarzom, którzy na to zasłu­
gują. Większej rewolucji w ta­
beli należy się więc spodzie­
wać dopiero po przerwie świą­
tecznej.

Przodownikom klasyfikacji 
składamy gratulacje i życzymy 
utrzymania pozycji do końca 
sezonu, co łączy się ze zdoby­
ciem specjalnych nagród ufun­
dowanych przez redakcję. 
„Przeglądu Sportowego”.

Lista challengowa:
110ACtamsld (Astória), Gutman 

100Pietnykowskł (BBTS)

80
75
70

Walasek (Gwardia W-wa), Sło­
wakiewicz (N. Huta)

Szybylski (Pr.)

Romaniszyn (St. W), 
(St. W.), Bronił (Pol.

Dampc (Wyb.), Borejsza 
Piórkowski (Gw. Ł.)

Misiak 
Gd.), H.

(Ged.),

CE Gugniewiez (Pol. Gd.), Ragi- 
Ov nia (Pog.), Kukier (Avia)

nn Kasprzyk (BBTS), Sobolewski 
OU (Pr.), Czapko (L), Maclukie- 
wlcz (Ast.), Pilewski (Ast.), Kulesza 
(Ged.), Milczarek (Pafawag), Kapa 
(Pafawag), Mrówka (Pafawag), Kie- 
drowskl (Zaw), Zurakowski (N. Hu­
ta)

5E Wltuchowskl (Bud.), Rytel 
S|(Ged-h-^A. Wojciechowski (Gw. 
W-wa), Kubacki (Gw. Ł.), Józefo­

wicz (G w.’ Ł).

En Kopeć (St. W.), Milewski (Pol. 
□ U Gd.),. Sulżyckl (Pol. Gd.), 
Kankowski (Pól. Gd.), Brodowlak 
(LTS), Obala (Pr), Wasilewski (Pr),

Grzelak (Pr), Ulmer (L), Justka 
(Wyb.), Łitke (Bud.), Sygacz (Avia), 
Kunca (Zaw.), Horodecki (Gw. L), 
Boczarski (N. Huta)

AE Przyłucki (St. W.), E. Dampc 
“u (L), Branlcki (L), Józef Piń­
ski (Pog.), Łukaslewicz (Pafawag), 
Finger (Pafawag), Bendig (Zaw.), 
Zawadzki (Zaw.), Łabuziński (Gw. 
Ł), Czajęckl (N. Huta)

III Windak (BBTS), Woźnica 
“w (BBTS), Rzeżniklewicz (L), 
Byczkowski (Wyb), H. Wojciechow­
ski (Wyb.), Rusin (W), Franek (W), 
Jakubowski (Bud.). Mocek (Bud.), 
Walczak (Ast), Wielgosz (Ged), Kra. 
Jewski (Avia), Z. Olech (Pafawag), 
Wożniak (Pafawag), Piechota (Zaw.) 
Kaczmarek (Gw. Ł).

Interesująco przedstawia się kla­
syfikacja klubowa jeśli chodzi o 
ilO'śĆ"zawłódńikSv/' na liście.

1) Pafawag — 7, 2) Gwardia Łódź 
—r 6, 3) Polonia Gdańsk, Prosną, Le- 
^ia, Zawisza — 5, 7) Stalowa Wola, 
BBTS, Wybrzeże, Budowlani, Asto­
rla, Gedania, Hutnik — 4, 14) Avia 
— 3, 15) ŁTS, Warta, Gwardia War-

l dr L Zafaakowskim

o konfereniji we Wrechwiu

POLSKA 
medycyna sportowa

Jeśli byśmy podsumowali wszyst­
kie punkty zdobyte przez poszcze­
gólnych zawodników w klubach I 
i Ii ligi, to tabelka wyglądałaby na­
stępująco:

1) Gwardia Łódź — 395 pkt, 2) 
Pafawag, Legia — 3'5, 4) Stalowa 
Wola — 370, 5) Hutnik — 360, 61 
Prosną i Budowlani — 345. 8) BBTS 
— 340, 9) Wybrzeże — 335, 10) Polo­
nia Gd — 330, 11) Pogoń — 310, 12) 
Astorla, Zawisza — 305, 14) Gedania 
— 285, 15) Gwardia W-wa — 210, 
16) Avia — 250, 17) ŁTS — 180, 16) 
Warta — 175.

COME BACK
w czołówce europejskiej

Biegów Narodowych
WSZYSTKO zdaje się wskazywać na to, że na­

reszcie dorobiliśmy się masowej imprezy 
z prawdziwego zdarzenia, że trafiliśmy na taką 
imprezę, która cieszy się wjelką popularnością 
wśród startujących i która jednocześnie może 
spełnić wielką rolę w dalszym rozwoju kultury 
fizycznej i sportu w Polsce.

Te klika słów superlatywów, skierowanych pod 
adresem tegorocznych Biegów Narodowych, bo 
o tej to właśnie imprezie mowa, piszemy wcale 
nie dlatego, by (Jakby nie było to przecież impre­
za „PS”), chwalić się jej wielkimi osiągnięciami, 
lub, by ją jeszcze bardziej rozpropagować.

Ani takich wspaniałych osiągnięć w tym roku 
Jeszcze nic było, ani też lama organizacja BN 
nlo jest jeszcze wolna od braków. Jednak tego­
roczna akcja pozwoliła na sprecyzowanie pewnych 
wniosków, które być może, pozwolą w pełni roz­
winąć się tej tak pożytecznej I cieszącej się w 
terenie wielką sympatią Imprezie.

Biegi Narodowe w tym roku zaczęły odzyskiwać 
„twarz”. Mimo grzechów, popełnionych w pew­
nym okresie, w postaci różnych nacisków adml 
nistracyjnych — obecnie wszyscy, którym leży na 
seren rozwój sportu, przyłączają się do pracy w 
komitetach terenowych i pomagają w organizacji 
BN.

Biegi w tym roku, Jak wykazują statystyki, któ. 
rym tym razem można raczej wierzyć, zgroma­
dziły na szczeblu środowiskowym przeszło 275 tys. 
uczestników. To już liczba bardzo poważna, choć 
na pewno nie stanowi ona górnego limitu, Jaki 
mógłby być osiągnięty, gdyby wszędzie wszyscy 
podeszli do naszej akcji z otwartym sercem 1 chę­
cią współpracy.

Na szczeblu środowiskowym, najważniejszym, 
Jeśli weżmiemy pod uwagę główne założenia Ble. 
gów, które mają być formą upowszechnienia ru­
chu na świeżym powietrzu — tam, gdzie znajdo, 
wali się odpowiedni organizatorzy, akcja BN 
uwieńczona była poważnymi sukcesami.

Bardzo nas cieszy fakt, że wśród uczestników 
tegorocznych BN 61 proc, to młodzież szkolna. 
IVlaSnle dla niej bowiem przeznaczono są Bieg) 
przede wszystkim. Do naszej akcji po raz pierw­
szy na szerszą skalę włączyło się nauczycielstwo 
— i sukcesy tegorocznych BN zawdzięczać należy 
w dużej mierze nauczycielom w.f. Dobrą robotę 
zrobili też działacze LZS.

IW IESTETY, sprawozdania zbiorcze, jakich na 
1 ’ ostatnim posiedzeniu Komitetu Organizacyjne, 

go dostarczyli przedstawiciele GKKF, wykazują 
nie tylko osiągnięcia.

W niektórych województwach potraktowano 
Biegi Jakn Imprezę, nie .mającą wiele wspólnego 
ze sportem, w wyniku czego, przedstawiciele nie. 
których OZLA potraktowali swą współpracę z Ko. 
mltetaml BN, jako zło konieczne i wiele się do

niej nie palili. Nie dotarło do nieh, że Zarząd 
PZLA był motorem całej akejl 1 uznał ją za bar­
dzo pożyteczną.

Nie wszystkie plony, mające obowiązek opieko­
wania się kulturą fizyczną, współpracowały w ko­
mitetach Biegów. Bardzo niewielki wkład w ak­
cje miał AZS i w ogóle szkoły wyższe.

Nie zainteresował się akcją TKKF. Na uboezu, 
troche z winy glównj-ch organizatorów, stanął 
CRZZ.

Bardzo życzliwy był od początku stosunek woj­
ska do Biegów, ale potem straelliłmy kontakt 
1 nie bardzo wiemy, jak Impreza udała się w Jed­
nostkach.

Dobrze się Stało, te kluby sportowe włączyły 
tlę do akcji. W większych miastach, klub ma dość 
duże możliwości oddziaływania na mieszkańców. 
Np. w szerszym zakresie kluby włączyły się do 
współpracy z Komitetami BN w Łodzi, co na te­
renie miasta dało zupełnie dobre rezultaty.

Od poważnych osiągnięć szeregu województw, 
rażąco odbija przykład stolicy, w Warszawie star, 
towato bowiem na szczeblu środowiskowym zaled- 
wic... 114 osób. Liczba śmiesznie niska, tym bar­
dziej, że przecież w Warszawie nuuny wielką ilość 
młodzieży, uczącej Się w szkołach średnich i wyż­
szych, że tu ogniskuje się cale życie sportowe, 
tu działa na codzleń czołowy aktyw sportowy 
kraju. W Warszawie, ani Stołeczny KKF, ani Ku. 
ratorium, ant AZS, ani TKKF — słowem nikt, nie 
miał czasu zająć się organizacją Biegów.

- ROZRASTAJĄCA się organizacja BN I coraz 
■* większy zasięg tej imprezy, nakazują zastano, 
wić się nad tym, w Jaki sposób na przyszłość pro­
wadzić akcję, by m. In. uniknąć również i takich 
wypadków. Jak w roku bieżącym w Warszawie.

Na ostętnlm zebraniu, Komitetu Organizacyjnego 
wysunięto kilka konkretnych wniosków. Posta­
nowiono m. In. stworzyć w oparciu o GKKF, 
PZLA 1 „Przegląd Sportowy”, specjalną komórkę, 
przeznaczoną do koordynowania akcji BN na te­
renie całego kraju.

Dzięki poparciu Prezydium GKKF można liczyć, 
że akcja Biegów nie napotka trudności finanso­
wych, bowiem I w GKKF f w zainteresowanych 
Instytucjach, będą wydzielone kwoty na potrzeby 
imprezy.

W tej chwili Komitet przystąpił Jnt> do prac 
przygotowawczych do Biegów Narodowych w ro. 
ku 1969. Opracowywany Jest na nowo regulamin 
Biegów, opracowywane są plany akcji propagan- 
iłowej, omawiane są nowe formy współpracy z po. 
szczególnymi zrzeszeniami I plonami.

Wszystko wskazuje, to w roku przyszłym bę­
dziemy mogli poehwalit tlę Jeszezs większymi 
sukcesami.

JAK podawśltśmy, w dniach 20 
i 21 bm, obradowała we Wro­

cławiu Ogólnopolska Konferencja 
Naukowa Medycyny Sportowej o- 
raż VIII Zjazd Stowarzyszenia Le­
karzy Sportowych. Oprócz lekarzy, 
specjalizujących się w tej gałęzi 
medycyny, w obradach wzięli u- 
dzlał licanl przedstawiciele świata 
sportu, a właściwie, mówiąc ściśle, 
wychowania fizycznego. Tematem 
obrad były bowiem tym razem wy­
łącznie niemal zagadnienia maso­
wego w. f. i sportu młodzieżowe­
go.

Konferencja miała w zasadzie 
dwa podstawowe tematy: „Wycho­
wanie fizyczne jako problem me­
dycyny profilaktycanej” oraz 
„Sport młodzieżowy ze stanowiska 
lekarskiego". Większość referatów 
— a wygłoszono ich w sumie po­
nad 30, poświęcona była właśnie 
tej tatnątyce, inne zaś problemy 
wypłynęły jedynie w grupie refe­
ratów o tematyce dowolnej. Dla 
przykładu przytaczamy niektóre 
tytuły referatów: „Wychowanie tl- 
zyćzne w wieku rozwojowym" 
(prof. A. Klisiecki), „Kultura fl- 
zycana i Sport jako czynnik profi­
laktyczny- w zmianach Inwolucyj­
nych i stanach chorobowych na­
rządu ruchu” (prof. Stefan Łuka­
sik), „Aktualny stan fizyczny mło­
dzieży" (prof. H. Mllicerowa), „Za- 
potnzebowanle kaloryczne i budul­
cowe młodzieży uprawiającej 
sport" (prof. F. Wandokanty).

W obradach konferencji 1 zjazdu 
uczestniczył znany lekarz sporto- 
Y’y kadry olimpijskiej
□r Zdzisław Zającalcowski, z któ* 
rym udało nam się porozmawiać 
bezpośrednio po Jego powróci* z 
Wrocławia.

— Tematyka konferencji — po- 
wiedział dr Zajączkowski — nasta­
wiona byl* Wybitnie na wychowa­
nie fizyczne, a nie, Jak to było w 
latach poprzednich, na sport wy. 
czynowy. Jest to cóś nowego, a 
wynika po prostu... z zapotrzebo­
wania społecznego. Uprzednio by- 
lo wyłącznie zapotrzebowanie na

,1 problemami Intere­
sował* sio medycyna sportowa.

wy<!howan>« flzyęzne 
przestaje być u na» pojęciem ah- 
Mr*kcyjnym, gdy- zajmują się nim 
różno organizacje. j*k no. tkkf 
»»S«dnl*ł»lem tym musi również 
zająć Mię medycyna sportowa. 
.Rozszerzenie tematyki - oto 

«Postrzeżenie, ii».? Y\no’5$ konferencji, w 
czasie Jej obrad wypłynął «reszta «5‘wloM'ony

Podstawowych 
konferencji, Która oóbędala się m dwa lata w c?ort,t mianowicie o taw! 

w życiu człowiek* 
^11 ®0 pro- SSL” Btualm tematem n*- rtwnej kontmwfi będą problemy

adrowotne przygotowań olimpij1 
skich — będziemy mieli jnż do­
świadczenia z dwóch Olimpiad.

— Jakie śą następne pozytywne 
spostrzeżenia?

— Duże podniesienie się ogólnego 
poziomu referatów w porównaniu 
z poprzednią konferencją. Poza 
tym — ogromnie się zwiększył u- 
dział grona poważnych naukowców 
w pracach w tym zakresie. Do 
„starej gwardii”, jak prof. Wl. 
MIssiuro, doc. IV. Czarnocka-Kar- 
pińska czy prof. E. Preisler dołą­
czyli się inni naukowcy. Udział 
blisko 10 profesorów w obradach 
konferencji mówi za siebie.

— Panie doktorze, co daje w 
praktyce tego rodzaju zjazd czy 
konferencja?

— No cóż, zjazd lekarzy nie Jest 
zebraniem n.t którym uchwala się 
wnioski i rezolucje. Jest to wy­
łącznie okazja do wymiany do­
świadczeń i ogłoszenia swoich po­
glądów. Dla lekarzy, specjalizują­
cych się w jakiejś określonej te­
matyce i prowadzących własne ba­
dania i doświadczenia. Jest to o- 
gromnle cenna rzecz — posłuchać, 
do czego doszli inni.

— Jak, pana zdaniem, wypada 
porównanie polskiej medycyny 
sportowej z tym — oo się w tej 
dziedzinie dzieje na święcie?

— Jesteśmy raczej w czołówce 
europejskiej. Nie wiem, czy kto­
kolwiek nas zdecydowanie prze- 
wyżua, oczywiście poza Związ- 
•rtem Radzieckim, gdzie te sprawy

Wji c,ały> 8ysUm organiza- ‘wyj. łm s,<> wiei« "■ 
wagi. Na Zachodzie medycyna spor­
tów* jest traktowana dość przy­
padkowo, jakieś sporadyczne nr»- 
®.e l '•"dM»» pojedynczych lekarzy 
Jtp. Nie ma nawet obowiązku sta- 

«'«teniatycinych badań i 
kontroli sportowców, poza bokse- 
raml. u nas natomiast obowiązek 
taki istnieje i sprawy t* są ściśle 
przestrzegane. Medycyna sportowa 
ujęta Jest w ramy organizacyjne, 
mamy Główną Poradnię Snortowo- 
Lckarską | siei poradni wojewódz­
kich. w dziedzinie prac nauko- 
wyoh mamy też. pewien dorobek, 
zajmują się nimi poradnie sporto­
we i kliniki, w których leczą się 
sportowcy, a przede wszystkim 
Naukowy instytut Kultury Flayca- 
nej, NI* jest więc to rozwój ży­
wiołowy — lecz stały i systoma- 
tyczny, ujęty w określono ramy. 
Wygłaszane na konferencji refera­
ty świadczą o wielkim wkładzie 
pracy , poszczególnych lekarzy nail 
badaniami różnszih zjawisk, wystę­
pujących w lwiątku a uprawin- 
nlem sportu, jesteśnw przy tym 
Jednym « ntewiein na śwlecie kra. 
Jów, gdzio medycyn* sportowa to 
stal* oficjalnie uznana ta lekarską 
ipccjainożi.

II liga trzyma się w tej tabeli 
bardzo mocno, natomiast Jeden z 
przedstawicieli ekstraklasy znalazł 
Się na pmedostatnim miejscu.

Przyjętym już zwyczajem ogłasza­
my także notowania giełdy bokser­
skiej „PS”.

Na liście hossy zaszły po ostat­
nim tygodniu duże zmiany. Spadił w 
klasyfikacji Czapko, który, nieste­
ty, ńle robi postępów, a uwierzyw­
szy w swój cios zaniedbał szkole­
nie techniczne.

Na pierwsze miejsce wyszedł na­
tomiast zdecydowanie GUGNIE- 
WICZ po efektownym zwycię­
stwie nad Branickim. Wysoko tak­
że awansował RZEZNIKIEWICZ, 
który wykazuje śmie postępy i jest 
W tej chwil! pięściarzem, na któ­
rego należy zwrócić baczną uwagę.

HOSSA

Gugniewiez (Polonia) 
Rzeżniklewicz (Legia) 
Zurakowski (Hutnik) 
Szybylski (Prosną) 
Broniś (Polonia) 
Kasprzyk (BBTS) 
Czapko (Legia) 
Sobieski (Polonia)

■ STABILIZACJA

Adamski (Astorla)
Gutman (ŁTS)
Pietrzykowski (BBTS) 
Słowakiewicz (Hutnik) 
Romaniszyn (Stal St. Wola) 
Misiak (Stal St. Wola) 
Konarzewski (St. Wola) 
G. Dampc (Wybrzeże) 
Kukier (Avia)
Borejsza (Gedania)

BESSA

Jędrzejewski (LTS)
Branlcki (Legia)
K. Dampc (Legia)
A. Wojciechowski (Gwardia) 
Węgrzyniak (Wybrzeże) 
Zawadzki (Zawisza) 
Kulesza (Gedania)
Wodzik (Wybrzeże)

Następna Usta zostanie opu­
blikowana po rozgrywkach z 13 
grudnia.

J. Zmarzlik

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA”
Telefony: centrala 81241 I 8<SU 

oraz bezpośrednio — Redaktor Na­
czelny i sekretariat — 89116, se­
kretarze Redukcji 82C01, Dział In. 
formacji M106, Dział Zagraniczny 
89668, Redaktor Naczelny przyjmuje 
w dni powszednie w godz. 12—13.

Prenumeratę krajową przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowo i listo­
nosze. Zamówienia ze zleceniem 
wysyłki za granicę przyjmuje 
Przedsiębiorstwo Kolportażu Wy. 
rtawnlctw Zagranicznych „Ruch", 
W-wa, ni. Wilcza 48, nr konta PKO 
l-S 100024, nr telefonu 84-958. Pre­
numeratę zgłoszoną do dnia 13 da­
nego miesiąca pkwz „Ruch" rot- 
poczyna realizować a dniem l na­
stępnego miesiąca, cena prenume­
raty w kraju (aa granicą» mleslęrs. 
nlet 12,80 zł (174)3 »1); kwartalnie: 
33.40 (53,89); półrocznie: 10.83
(107.60); rocznie 133,«9 (JISJSOŁ

Zakłady Graficzne 
„Dom slow* Polskiego" .
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Musikieterowie
cudem dowiedział się o tym ka­
pitan statku i urządził mu bar­
dzo miłe urodzinowe ..party".

for ze str, 1
po mistrzostwach świata w Kre- 
feld?

— W następnym roku grali­
śmy w dalszym ciągu w druży­
nie Pentieton Vees w 1957 roku 
w BetraiJ, w 1959 w Kamp-
Joops czyli ciągle w lidze bry­
tyjskiej Kolumbii. W ubiegłymIJJ3K1CJ Aujunima. vv uuituijiu

Co się działo w Gdyni widział roku pauzowaliśmy zupełnie, a 
już pan osobiście. Muszę tylko j obecnie trenowaliśmy przez 
dorzucić, że przy odprawie cel- ! dwa tygodnie, aby nie przynieść 
nej wręczono Billowi telegram ; wstydn kanadyjskiemu hokejo-

39 bm.) narażanie się na drob­
ne nawet urny było niewska­
zane.

I tak nie ebeszło się bez ma- 
łych kontuzji, których doznali 
obaj gwardziści Baszkiewicz 
(przed przerwą) i Stefaniszyn 
craz Korynt (poa konie; meczu).

POMOC NAJLEPSZA

j życzeniami urodxinowymi od I wi w Polsce.
— Jak długo zamierzają pa­jego żony Bea.

— O hokeju niewątpliwie bę­
dziemy jeszcze nieraz rozma­
wiać w Polsce. Teraz jednał: 
chciałbym zadać pytanie na te­
mat tego, co panowie porabiali

nowie pozostać 
kraju?

naszym

Mota atrakcji

w lidze sngielskhj

„WILKI" 
przegrały

— Przynajmniej jeden mie­
siąc, a jeżeli wiadomości od na­
szych żon w sprawie postępu 
interesów będą pomyślne — to 
i dłużej.

W Bydgoszczy bracia War- 
wick powitani zostali serdecz­
nie przez wiceprzewodniczącego 
MRN A. Koczorowskiego i red. 
naczelnego IKP Lassotę oraz 
budowniczych lodowiska — Z. 
Głowackiego i R. Pęskiego.

O godzinie 2 w nocy ćdpró- 
wadzani przez gościnnych go­
spodarzy bracia Warwick 
wsiedli do pociągu, aby. po 8 
godzinach dobrnąć do celu pod­
róży — Katowic.

Witold Domański

z Westham Pokka
..Szlagier” ostatniej soboty U-

ijrc angielskiej mecz lidera West­
ham z zeszłorocznym mistrzem i 
czcłową drużyną Wolverhampton, 
roŁsrzai flegmatycznych londyń- 
czyliów. Spotkanie godne było lo- 
k.-it obu zespołów a Jego wynik 
Etał pod znakiem zapytania aż do 
ostatniego gwizdka sędziego. Po 
bardzo interesującej grze wygrał 
westham 3:2, utrzymując pierwstee 
miejsce w tabeli. Wskutek przegra­
nej „Wilki” spadły z czwartej na 
piątą pozycję ustępując miejsca 
coraz lepiej grającej Jedenastce 
Burnley która rozgromiła Notting­
ham 8:0 1 zapewniła sobie nie tylko 
bili i kontakt z czołówką, lecz 
takie wybitnie poprawiła swój sto­
sunek bramek.

Poza zmianą obsady na eswartej 
1 piątej posycji — w ścisłej eto* 
łówce tabeli nie nastąpiły żadne 
przesunięcia, bowiem zajmujące 
drugą i trzecią lokatę zespoły Pre- 
stonu i Tottcnhamu odniosły w só- 
botą zwycięstwa. Preston 1:0 nad 
Baltonem, a Tottenham 3:0 nad 
Evertonem. Natomiast duże przeta­
sowania widoczne są w środkowej 
części tabeli. Na 6 pozycję awan­
sował beniaminek ligi Fulham po 
zwycięstwie w Lelcester 1:0, awan­
sował także Arsenał z li na 5 miej­
sce. dzięki przekonującemu zwy­
cięstwa w derbach Londynu z 
Chelsea 3:1. O 2 lokaty wyżej prze­
sunął się również Manchester Uni­
ted. natomiast Jego rywal z Man­
chesteru — City spadł z 11 na 14 
pozycję.

W sobotnich meczach I ligi an­
gielskiej nie padł ani jeden wynik 
remisowy. Zwycięstwa odnieśli w 
8 wypadkach gospodarze, a w 3 
goście. Oto najnowsza tabela. I li-
gi (w nawiasach 
Kąty).

Westham (1) 
Preston-. (Z) ■

popnednle lo-

o Waszej taktycznej dojm- 
lości oraz o wysokich Uwali-, 
fikacjach technicznych. Może, 
cie grać i miało na wszyst­
kich' boiskach europejskich! 
Mecz stal na dobrym pozio­

mie, niestety, tylko w pierwszej 
połowie. Później, kiedy przewa­
ga cyfrowa Polaków była zde­
cydowana, przerodziła się w 
typową walkę o punkty. Jak 
nas informuje kpt. zw. PZPN 
Czesław Krug, komentujący 
spotkanie w Essen, ostra gra, 
w której częściej celowali go­
spodarze, zepsuła nieco dobre 
wrażenie, jakie można byłoby 
wynieić z tego meczu.

Polacy górowali nad prze­
ciwnikiem pod względem tech­
nicznym 1 odnieśli zasłużone 
zwycięstwo. Gdyby nasi napast. 
nicy nic unikali zbyt ostrych 
starć x twardo wkraczającą o- 
broną gospodarzy — Wynik 
mógł być jeszcze wyższy.

Najbardziej poszkodowany 
w tym meczu byl chyba Ernest 
Pohl, którego zgodnie z nasta­
wieniem kierownictwa drużyny, 
pilnowało stale 2 przeciwników, 
uniemożliwiając mu wykazanie 
jego wszystkich umiejętności i 
paraliżując mu wprost Swobo­
dę, ruchów. W. dodatku Pohl
niepotrzebnie wdawał ' się W 
dryblihgi z 2—3 przeciwnikami 
i wskutek tego częściej tracił , 
piłki, niż. ,tp się u .niego zda- > 
rza i rzadziej dochodził ,do 
strzału.

Po zdobyciu trzeciej bramki, , 
drużyna polska zwolniła grę, 
starając się tylko utrzymać 
korzystny wynik, co się jej 
zresztą całkowicie udało. Tak­
tyka ta była ze wszech miar 
słuszna, w obliczu następnego 
meczu z Izraelem (w niedzielę

Oceniając nasi zespół należy 
podkreślić szczególnie bardzo 
dobrą grę linii pomocy, Zienta­
ra — Strzykalski. Ona to wno­
siła ład i spokój do gry, bada 
świetna w ofensywie, nie zapo­
minała też o wspomaganiu wła­
snej obrony w chwilach hura­
ganowych ataków gospodarzy.

W obronie najlepszy był zno­
wu Roman Korynt, a dalej 
Szczepański 1 Monlca.

Z piątki ataku najmniej wi­
doczny był Szarzyńskl, jakkol­
wiek nie ma większych zastrze­
żeń przeciwko jego grze. Bar­
dzo ofiarnie i ambitnie zagrał 
Hachórek na środku napadu, a 
poza tym zasłużył on na po­
chwalę i uznanie za najpięk­
niejszą bramkę. O Pohlu mówi­
liśmy wyżej. Baszkiewicz stra­
cił wiele na impecie po kontu­
zji ba-ku odniesionej w star­
ciu z obrońcą Gerdauem. Mło­
dy Faber był lepszy w pierw­
szej połowie, w drugiej za ma­
ło go zatrudniano. Tomek Ste- 
faniszyn nie miał specjalnie 
dużo roboty, ale był zawsze 
czujny i miał kilka wspania­
łych momentów. Nie puścił ani 
jednej bramki, mimo iż Niemcy 
mieli okazję do ich zdobycia. 
Kontuzjowany w ostatnich mi­
nutach gry dzielnie wytrzymał 
do końca, nie chcąc narazić 
drużyny na grę w osłabionym 
składzie.

NIEMCY GRALI LEPIEJ 
NIE Z FINLANDIĄ

Drużyna niemiecka grała 
znacznie lepiej ni± z Finami. 
Przede wszystkim o wiele szyb­
ciej i bardziej zdecydowanie i, 
gdyby nie dobra gra naszej de- 
fensywy, mogła strzelić nie­
jedną bramkę.

Najlepszym ich graczem był 
prawy łącznik Hermann, nie­
wiele Ustępował mu skrzydłowy 
Riihł, i którym Monlca miał 
sporo kłopotów. Źastępca Mdu- 
ritża — TamS pracowity, ale 
maló, rutynowany. Bardzo do­
brze Wywiązał się ze swego za­
dania lewy pomocnik Schulz, 
który właź ż łącznikiem Ho-
herćm wyeliminował 
nlejsżego naszego 
Pohla.

Obroną gospodarzy

najgroś- 
ctrzelea

ttprzy-

s. Tottenham (3)
4. Hurnley .(5) <. > .
5. v:?iverhamptbn (4)

25:11 87:28 
24:12 • 39:20

6. r ulham (7) i ..
7. Blsckburn (6)
8. Manchester Un.
9. Arsenał (12)

10. Chelsea (8)
11. Bolton (9)
12. West Bromwich
12. Sheffield (14)
14. Man-^-ster City
15. Nev le (18)
16. Not jam (15)
17. Everlon (16)
18. Blackpool (17)
19. Birmingham (21)
20. Leeds (19)
21. Lel.cster (20)
22. Luton (22)

22:14 52'38
" 22'14'38:40

(10)

(13)

19:17 43:37 
19:17 31:29

17:19 
(11) 17:18 

15:21 
15:21 
14:22
14:22

13:23 
13:23 
11:25

18:30

24:30

27:42

IV II lidze „wyklarowała" się już 
4-zespolowa czołówka, która mie­
dzy sobą rozegra walkę o 2 miej­
sca premiowane awansem do eks­
traklasy. Są to: zeszłoroczny I li­
gowiec Aston Villa, Cardiff, Ro- 
therhan: 1 czwarty w tabel! zespó'- 
z miasteczka o trudnej do wymó­
wienia nazwie: Middlesbrough. 
pozostałe drużyny nie wykazują 
'tak równej formy jak wymienio­
na czwórka, toteż jest dość wąt­
pliwą rzeczą, ezy zdołają „wtrącić 
swoje 3 gi‘osze” dó zmagań o 
awans.

Lider tabeli, Aston Villa wygrał 
w sobotę na wyjeźdzle 5:0 z dru­
żyną z końca tabeli Bristol City i 
w ten sposób wyrównał konto 
straconych punktów z depczącym 
mu po piętach CardlfFem, które­
mu nie bardzo powiodło śię w me­
czu z Stoke City: na własnym te­
renie stracił bowiem 1 punkt, re­
misując 4:4.

.V: zakończenie krótkiego omó- 
w;»n!a II ligi warto dodać, te dru-
zyna marsz. Montgomery'ego Fort- 
amoutii przeżywa w dalszym ciągu 
niepowodzenia. Po przegranej 1:2 z 
Rotherhamem, spadł on znowu na 
22 pozycję. Otó tabela ” -

1. Aston Villa (I)
2. Cardiff (2)
3. Rothernam (3)
4. Middlesbrough (4)
5. Charlton (6)
0. Huddersfield (9)

li ligi:
39:9 4
27:9 :

7. Leyton (5)
8. Liverpool (11)
9. Sheffield United

42:43 
31:21

10. Sunderland (7)
11. Stoke (12)
12. Ipswlch (10)
13. Swansea (15)
14. Scunthorpe (17)
15. Bristol Rovers
16. Lincoln (16)
17. Brighton (14)
18. Derby (18)

(®)

(13)

17:17 
17:19

25:29

19. Plymouth (19)
20. HulI crz>
21. Bristol City (28)
22. Portemouth (21)

16:20 
14:22 
12:24

27:35 
32:33

11:23

25:41 
18:41

12:33

Zestawienie par na najbliższą ro­
botę jest bardzo atrakcyjne. Spo­
tkania: Blackpooi-Tottenham, Shef- 
Held — Westham, Fulham — Burn­
ley, Wolverhampton — Chelsea 
Wzbudzają największe zaintereso­
wanie. Możliwa jest również po so­
bocie zmiana lidera tabeli, przy 
czym na pierwsze miejsce mogą 
wysunąć się w równej mierze Pres­
ton, który ma stosunkowo łatwy 
meez z outsiderem Luton, jak 1 
Tottenham, który . nie powinien 
przegrać spotkania wyjazdowego z 
drużyną Matthewsa — Blackpoolem.

Bardzo trudny mecz ma West­
ham. Beniaminek I ligi Sheffield 
wygrał ostatnio na wyjeźdzle i bo­
dzie chclal zapewne powiększyć 
swój dorobek punktowy i na wła­
snym boisku w spotkaniu z lide­
rem. Interesująco zapowiada się 
również niebezpośredni pojedynek 
o przodownictwo w II lidze między 
wielkimi rywalami: Aston Villa 1 
Czrdtffem. Villa gra na własnym 
boisku z 14 w tabeli Scunthor- 
ne 1 jest zdecydowanym fawory­
tem. Cardiff wyjeżdża do Port- 
’mouth 1 może tam potknąć się.

Florei d'Orioli 
nie rdzewieje

Paryż:. W Paryżu zakończył się 
nnęiizynnrodowy turniej szpadowy 
•Jteną Monal Challenge". Pferw- 
s« miejsce zajął mistrz olimpij­
ski Francuz d'Onlóla, zwyciężając 
* finale b. mistrza świata AngU- 
Sa Hcskynsa. (PAP)

krzyła się naszym napastnikom 
swym przesadnie zdecydowa­
nym wkraczaniem w akcje, w 
czym celowali szczególnie obaj 
boczni — Ólk 1 Gerdau. Bram­
karz -Eglin —dał się wypro- - 
wadzić w półę przy drugiej 
bramce. Stefaniszyn obroniłby 
ją — zakończył Czesław Krug, 
spieśząC na kolację.

Inne uwagi z tego meczu o- 
bićcał przekazać do następnego 
numeru.

Rdżrńi-;viał (a)

Mi»trz świata Bogdan prowadzi Ukrainy do walki... Ósemka ukraińska w karykaturze E. 
Ałanewskiego. Od dołu w lewo: Rybałko, Bogdan, Gamarik, Maliniuk, Bogdonas, Tret- 

tiański, Zubkowski, Korsaków.

Polska — Ukraina
TYLKO 6:10

w meczu zapaśniczym
ZAPASNICY polscy uzyskali we

Wtorek bardzo dobry wynik, 
ulegając minimalnie renomowanej 
reprezentacji Ukraińskiej sRr — 
drużynowemu mistrzowi Związ­
ku Radzieckiego 6:10. w zespole 
gości widzieliśmy na warszawskiej 
macie trzech mistrzów świata: -
dana w wadze ciężkiej, Gama: 
kowa w wadze pośredniej 1 Rybai- 
ko w wadze muszej, cle i pozostali 
reprezentują niewiele niższą klasę 
w zapasach w stylu klasycznym.

Na tym tle reprezentacja Polski 
wypadła bardzo dobrze, szczególnie 
w lżejszych wagach. Największy 
sukces ma do zanotowania Hajduk 
w wadze muszej, utyskując jak naj­
bardziej zasłużenie wynik remiso 
wy a mistrzem świata Ryoaiko.

Oto wyniki wtorkowego meczu: w 
kolejności wag od muszej do cięż­
kiej: Hajduk nie rozstrzygnął spot­
kania z Rybałko. Knltter zremiso­
wał z Trestlhńskim, Popiołek uległ 
Zubkowskiemu, Macioch pokona! 
stosunkiem głosów 2 do remisu Ma- 
Ilniuka, rracew&kl przegra: jedno* 
głośnie z Gamarniklem, DUbickl w 
9 min: półożył na -łopatki Korsako- 

.wa, JurceWlcz uległ jednogłośnie 
Bogdonasowię Hyta przegrał mini­
malnie z Bogdanem.

Przed.-nec."®we obliczenia wskazy­
wały, że Folska musi ponieść Wyść* 
ką porażkę 1:14 lub w najlepszym 
wypadku 4:12. Już jednak w pierw­
szej walce meczu Hajduk po zupeł­
nie równorzędnej walce uzyskał re­
mis ż mistrzem świata Rybałko. Po* 
lak stoczył walkę w szybkim tem­
pie. Oglądaliśmy umiejętną obronę 
i zdecydowane ataki obu zopaśni-

i RÓW. Aż do ostatniego goiigu żad­
nemu z przeciwników nie udało się 
uzyskać przewagi. Gdy w przvmu 
sowym parterze Polaka Rybałko 
zdobył punkty ii wywrotkę Iła-- 
duk zrewanżował s!ę natychmiast, 
gdy do parteru poszedł zawodnik 
radziecki.

W koguciej Knltter spotkał się ze 
zwycięzcą zapaśniczego turnieju 
Festiwalu w Wiedniu — Trestiań- 
skim. I ta walka była bardzo żywa. 
Gdańszczaninowi udało się wyko­
nać klika chwytów, za kiore zdo­
byłby punkiy, niestety d ialo ale 
to już pcca rńatą. w końcówce 
Knlt.er rzutem przez ramię Zooby. 
1 punkt, lecz ostatecznie pó nara­
dzie Sędziowskiej postanowiono u- 
znać walkę ta nierozstrzygniętą.

Walka Poplólka z rutynowanym 
Zubkowskim nie dostarczyła wielu 
emocji, polak nastawił się na pa­
sywny sposób rozwiązania spotka­
nia, a w końcowej części wykazał 
braki kondycyjne. Zas ugą Popioł- 
ka było, że broniąc się umiejętnie 
ńle przegra! przed czasem.

W lekkiej pod nieobecność kon­
tuzjowanego Gondzlka wrstapil za- 
wodnik warszawskiej Gwardii — 
Macioch. Nie liczyliśmy na jego 
punkt}-, lecz tu'wlaćnle nastąpiła

niespodzianka. Macioch już w 
pierwszej ezęicl walki z Mallnlu- 
kióm użyśkał za wywrotki znacz­
ną przewagę puńktoWą, a finisz 
zawodnika ratlzieeklego 1 przepro­
wadzenie Pólaika przez pozycję 
mostową dle mogło odebrać war­
szawianinowi zasłużonego Zwycię­
stwa.

W wadze póiśrednlej zwycięstwo 
Gamarnika nad Tracewskim nie 
podlegało dyskusji.

W średniej liczyliśmy na zwycię­
stw* Hubickiego, ale ni* Spodzie­
waliśmy się, że pokona on swego 
przeciwnika Korsakowa przez po­
łożenie na łopatki.

W wadze półciężkiej gurcewlcs 
wyszedł na matę z góry nastawia- 
jąe się na pórażkę. Walka Jego z 
Bogdonasem była bez wyrazu.

Znacznie więcej emocji przeżywa­
liśmy w czasie spotkania obu cięż­
kich. Hyra nie miat w walce z mi­
strzem świata Bogdanem nic do 
stracenia, a wiele do zyskania. Za­
wodnik Floty poszedł bardzo od- 
weźnle 1 ambitnie do przodu, za có 
należą mu się słowa uznania, ż 
przebiegu walki należał mu śię jed­
nak raczej remis.

A. Cendrowski

HA CHÓREK rozpoaęl - POHL lakoótzył

HISTORIA 3 BRAMEK
na stadionie w ESSEN

ROZEGRANE we wtorek, 34 listo­
pada, w Essen na stadionie 

miejscowego, Rotwelssu międzypań­
stwowe spotkanie w piłce nożnej 
z cyklu eliminacji Drżeaollmp.j- 
sklch między amatorską reprezen­
tacją Niemiec i drużyną narodową 
Polski, zakończyło się zdecydowa­
nym zwycięstwem „blało-ćżerwo- 
nvch” 3:8 (2:8). Bramki zdóbyll: 
Machorek w 17 min, Baszkiewicz W 
29 min. i Pohl w 63 min. Sędziował 
Versyp (Belgia); na linii: Malko 
I Schornich (NRF). Widzów ok. 40 
tys.

NIEMCY: Eglin, Gerdau. BcMfar, 
Olk, Tams, Schullz, Riihl, Her­
mann, Thlm, Hóher, Dórfel.

POLSKA: Stefaniszyn, Szczepań­
ski, Korynt, Mońica, Strzykalski, 
Zientara, Faber, Ptthl, Haehortk, 
Zb. Skarżyński, Baszkiewicz.

Tuż przed godziną 19 ha Stadlón 
Rotwelssu wkroczyły drużyny. Po­
laków prowadził jak zwj’kle, bę­
dący kapitanem drużyny, Andrzej 
Zientara. Aura przed rozpoczęciem 
spotkania, jak 1 W czasie gry, nić 
była najlepsza. W Essen było we 
wtorek zimno 1 pochmurno. Wię­
kszość widzów zaopatrzyło się w 
koce, którymi okrywano zziębnięte 
nogi.

Mimo, że wokół było thłódnó, na 
płycie stadionu z miejsca żroblło 
się niezwykle gorąco. Drużyna ftie- 
mlecka nieustannie dopinnhwans 
przez pub|lcznoić przystąpiła od 
pierwszych minut do generalnego 
szturmu.

W naszym ataku nic ć!ę począt­
kowo nie klei. Twarda i zdecydo­
wana gra „krótko" kryjących nie­
mieckich obrońców nie pozwala 
polskim napastnikom, na przejęcie 
Inicjatywy. Nasi chłopcy celowo 
starają się zwalniać grę, chcąc W 
teń sposób Wytrącić atakujących 
Niemców z uderzenia.

KAPITALNY VOLEY HACRGRKA

Na SzeięScl* minął pierwszy kwa­
drans gry. Nd boisku. zarysowuj* 
się powoli wyższość techniczna i 
taktyczna Polaków. W 17 min. Pohl 
zottaje sfaulowany ha polu kdr> 
nym przeciwnika. Rant wnlny z od­
ległości »8 metrów egzekwuje 
strzykalski. Wspinlaty itraal od. 
bija się' od „murn” niemieckich 
obrońców, piłkę przejmuje z powie­
trza Hachórek l z 11 metrów zdo­
bywa kapitalną, rzadko spotykaną 
bramkę. Polska prowadzi 1:0.

Ale Niemcy n'.e kapitulują, stą- 
wlają zacięty opór, wykorzystują 
każdą szansę przedarcia ha na. 
sze przedpole i uzyskania ewen­
tualnej wyrównującej bramki, w 
kilku groźnych sytuacjach bez za­
rzutu spisuje tlę Stefaniszyn w 
bramce. ...

Ataki Polaków tą bardziej nie* 
bezpieczne, a, strzały skuteczniejsze. 
W 39 minucie po ndanej akcji Fa>

bera ’ > Pohlem, piłkę przejmuje 
Baszkiewicz i podwyższa stan me. 
ciu ńk 3:0 dla Polśni.

Polacy grają coraz lepiej, górując 
nad przeciwnikiem pod każdym 
względem niemal do- końca pierw­
szej połowy. Niestety, gra Jest wy­
jątkowo ostra, -w wyniku czego 
kontuzjowany, na szczęście nlegróż- 
ńlć, został Baszkiewicz. Niemcy. 0- 
trząśnęli się z przewagi Polski do­
pięto W końcowych minutach 
piertusżej połowy, ale dzięki dńbrói 
postawie naszej Obrony, Zeszliśmy 
ńa przerwę do szatni z przewagą 
i brarńek,

NOWE NATARCIE GOSPODARZY
Po śmianie stron sytuacja się po­

wtórzyła. Niemcy w dalszym ciągu 
dopingowani przeż publiczność przy­
stąpili dó natarcia, pragnąc Zbiwe- 
lOWić różńlćę bramkową. Nasza de­
fensywa i Stefaniszyn w bramce 
spisują śię beż zarzutu. Moniek bór- 
dżó dobrŁć kry] i prawoskrnycitowc- 
eo Rtlhlś, * Kóryńt W popisowy spo­
sób unieruchamia groźnego środko­
wego Thima. Od czasu do czasu Ko­
rynt apokójńie podńje piłkę Slćfk- 
nlązynowl.

W 49 fńinueie Strżykalśki W ostat­
niej chwili zbiera piłkę z nogi, u- 
silujęcćmu oddać s izal ńa bramkę 
stefaniszyna ptawemu łącznikowi 
Hermannowi, za moment Zientara 
wyłuskuje piłkę TMmowi, a Szcze­
pański wyjaśnia głową, składną 
akcję trójki Hermann — Thlm — 
RdhI. , .W a min. Szczepański zostaje o- 
grańy prżeż lewoskrzydłowcgo DOr- 
fela. Szybkością nadrabia błąd 1 
hiebezplcczeńśtWó zażegnane. Piłkę 
przejmują napastnicy. Hachórek wy­
puszcza w uliczkę Pohla, zknlm jed­
nak Ernest doszedł do strzału, zo­
stał sfaUIoWany przez nlemlcćkićh 
obrońców. Trzeba bowiem podkreś- 
lló.ż*. Pohla uważanego W Essen-za 
najlepszego polskiego napastnika 
kryli nlerai dwaj, a haWel trzej 
przeciwnicy.

Trzecia BramkA pohla
Powtórzyła się ńlćjaitó historia z 

plćrWżzej potowy. Nlsntcy „WySzu- 
miel! Się" ptzeż plttwszy kwa- 
drahs. po ćżj>m kolejną bramkę zdo­
byli Policy. Strzelcem byt Ernest 
Pohl, który sprytnie wykorzystał 
nieporozumienie mlediy obrońcami 
Olkiem I SćhMferem. Zanim stoper 
niemiecki zórientownt się * sytuacji. 
Wyskoczył przed niego Pohl 1 z 14 
metrów «trzeill nie do obrony.

Niemcy nśdal grają z ugroniną 
ambicją, prśgnań śtrzćltć prtyiud- 
mnlej honorowego goln. Suną ata­
ki na nasze btamkl IńlćjoWAne 
głównie prżęz Hermanna. Ruhla I 
Thima. Dwa) ósiśtnl dysponują nie­
wątpliwie dużymi umicjeinośóiaml 
piłkarskimi. *1* podobnie jat: ich 
pozos-alt koledzy z Unii ofensywnej 
zawodzą s'H:ałówo, .

Na kwadrans prtzd zakończeniem 
meczu, Niemcy omal nie zdobyli

bramki. Thlm «trzem ostra, piłka 
wyszła w pole, Dórfel poprawił. W 
obu wypadkach wyśmienicie solsal 
się w bramce Stefaniszyn zasługując 
na duże brawa i uznanie kolegów.

Końcowe minuty spotkania byty 
znów beneflSem Polaków. Nasi 
chtópćy. jak to zwykli czynić, przy 
korzystnym dla siebie rezultacie, 
ślosoWall w ostatnich minu:ach dzie­
siątki podań wszarz i w tył boiska, 
nie pozwalając Niemcom na prze­
jęcie piłki.

Na 9 minut prżed końcem mogliś­
my zdobyć czwartą bramkę. Udaną 
akcję Szarzyńśki — Baszkiewicz — 
Hachórek likwiduje w os*atnlej 
Chwili jeden z niemieckich obroń­
ców, posyłając pitkę na róg. Egzek­
wuje go Baszkiewicz. Bramkarz 
Egliń piąstkuje piłkę w pole, ale tu 
przejął ją - Strzykalski i w pełnym 
biegli oddal fantastyczny strzał. Pił­
ka trafiła w pourzeczlw. spadla na 
ziemię i... wyszła w pole.

Na podstawie transmisji radlowel 
opracował

Jeny Lechowski

Projekty budżetów WKKF
tematem obrad

Sejmowej Komisji Zdrowia
i Kultury Fizycznej
Wtorkowa posiedzenia Sejmowe] Komisji Zdrowia 

I Kultury Fizyczna], poświęcone było projektom bud­
żetów Wojewódzkich Komitetów Kultury Fizycznej 
na 1960 rok. Informacji na ten temat udzieli wice­
przewodniczący GKKF — Jan Zajdel.

Mówca przypomniał, że po zmia­
nach dokonanych przed dwoma la­
ty w strukturze organizacyjnej wy­
chowania fizycznego i sportu w 
Polsce, Komitety Kultury Fizycz­
nej rozszerzyły działalność 1 usta­
bilizowały formy swojej pracy.

Reorganizacja, w wyniku której 
powstaiy samorządne kluby i 
związki wyzwoliła w terenie wiele 
‘.nicjatywy społecznej. Liczba eta­
tów w komitetach wszystkich szcze­
bli zmniejszyła się w tym okresie 
z 1332 do 772, włożono jednocześnie 
wiele wysiłku w umocnienie powia­
towych 1 miejskich KKF. Przy ko­
mitetach powstało ponad tysiąc ko­
misji społecznych, fikup ających 
przęsło 4.500 działaczy. W 1959 r. 
odbyło się w każdym powiecie prze­
ciętnie po 30—40 masowych imprez
sportowych oraz nauczono pływać 
ok. 120 tys. młodzieży szkolnej 1

troll finansowej Wojewódzkich Ko» 
mitetów Kultury Fizycznej. Nalo- 
żałoby również powołać organ kon* 
troll przy WKKF-ach. (PAP)

Sportowcy NRD

przed rokiem

olimpijskim
W oHrodku Informacji MBS 1*0 

ul. Świętokrzyskiej w Warszawie, 
ni obecności licznych prżedśtuwieie-;ć , ju obec?iości Hcrnyć/r priedśtawicle- 

1 । fi prasy stołecznej, GKKF i PKOX» 
I rakretar- DTSB (DeutSchcr Tum 

k[Urtd Sport Bund), red. Alfred HeU 
_ j wygłosił odczyt na temat cytuaeji 

jakiej odbywają się przygoto- 
: urnnm kadr;/ olimpijskiej NRD doPKKt-y nie nadążają jeszcze za

rosnącymi potrzebami społecznymi. Rzym.e.

pozaszkolnej.
W działalności PKKF — . 

stwierdził następnie Jan Zajdel

Zapaśnicze tytuły 
mistrzów Polski 

pozostały w Warszawie
Zakończyły się mistrzowskie boje I W-wa — Energetyk Poznań 12:4. U- 

rapaśnicze. Oba warszawskie zespo- nla Swarzędz — Energetyk Pctenań 
ILL.-?1’ ma^c* Ja* od tygodnia 3:13. warszawa. Gwardia W-is — 
m?.?Ł 5e, “.‘"‘"o ■ "'ce‘ Kolejarz Poznań 14:2, Gwardia

Polski również i w oafat- w-wa — Sila Mvslowlce 12:4. Kole-
nich meczach udowodniły swą wyż­
szość wygrywając turnieje Gwardia 
w stolicy, a Legia w Swarzędzu. 
Turniej gdański zakończył sie zwv- 
efestwem. Floty, która w teń spo­
sób wysźła na czwartą p>zvcie. Je-

.z—wh — Siła Mysłowic* 12:4, Kole­
jarz Poznań — Sile Mysłowice T:<1. 
Gdańsk. Spójnia Gdańsk — Pafa-

Wiceprzewodniczący GKKF podkre­
śli! również, że zarówno sumy 
przyznawane na sport i wychowa­
nie fizyczne, Jak i środki, groma­
dzone przez ogniwa terenowe, są 
ciągle nie .wystarczające, Jeśli wziąć 
pod uwagę znaczny przyrost natu­
ralny i wielkie w tej dziedzinie po­
trzeby szkół»

GKKF postulował przyznanie ko­
mitetom wojewódzkim dotacji na 
pokrycie wydatków, pora potrzeba­
mi szkól, w wysokości ok. 3.500 tys. 
zł, tj. kwoty o 13,3 proc, większej 
cd przewidywanego wykonania te­
gorocznego budżetu. VtTprawdzie Mi­
nisterstwo Fmansów uwzględniło w 
przyszłoroczym budżecie szereg po- 
stulntów WKKF, Jednak za punkt 
wyjścia wzięto sumy określone u- 
stawą budżetową na tok bieżący — 
30.340 tys. zl. Tymczasem potrzeby 
finansowe kultury fizycznej są w 
tym roku znacznie wyższe. Dlatego 
też Prezydia Rad -Narodowych pro­
ponują urealnienie budżetów na rok 
1960 na poziomie ponad 41 min zł. 
Według GKKF sil ma ta powinna 
wynosić 46.461 tys, zł.

Jan Zajdel przypomniał następnie, 
że zarówno komisja sejmowa. Mi­
nisterstwo Oświaty jak 1 GKKF 
wskazywały już wielokrotnie na 
krytyczny stan wychowania fizycz­
nego w Fskołaeh, zwłaszcza w szko­
łach podstawowych. W związku z 
tym GKKF postulował poważne 
zwiększenie środków finansowych 
na ten cel, do łącznej Sumy blisko 
84 min zi. Kwotę taką uwzględn ło 
w preliminarzu Ministerstwo Finan­
sów. Odmienne Jednak stanowisko 
zajęły Prezydia Wojewódzkich Rad 
Narodowych, które w swych prel 
minarrach budżetowych ustaliły su­
mę 35.652 tys. zl.

Przyjęcie kwoty, proponowanej 
przez Rady Narodowe — stwierdził 
mówca — nie tylko nie zabezpieczy 
żadnego postępu w zakresie rozwo­
ju wychowania fV.ycrnego vz szko­
łach, ale powstanie niebezpieczeń­
stwo cofnięcia sę w łei dziediżin, e. 
Zdaniem GKKF — podkreśli» Jan 
Zajdel — należy Wpłynąć na rewi- 
ftfe stanowiska Prezydiów Rad Na­
rodowych.

Wiceprzewodniczący GKKF udz’e- 
1!« również odpowiedzi na pytania 
kilku posłów. Dotyczyły one m. in. 
V7f»półpracy GKKF z WKKF, środ­
ków, ż jakich przeprowadzane są 
inwestycje sportowe oraz ostatnie­
go wypadku usiłowania dokonania

Prelegent przedstawił zebranl/m 
skondensowaną historię stosunków 
sportowych pomiędzy obydwiema, 
republikami niemieckimi, pcdkrS'* 
Mając stalą dobrą wolę ŃRO, która 
stojąc nieugięcie na straży swych 
zasad usiłuje ’ doprowadzić do wy­
stawienia wspólnej niemieeMdj 
ekipy olimpijskiej, ostatni konflikt 
„flagowy", zażegnany wresid^ 
przez MKOl, przybrał jednak xnt>- 
wu ostre zarysy wskutek sztywne^ 
go, nieprzejednanego stanowiska 
władz bańskich, które kategorycz­
nie odmówiły zgody na zalecony 
nrzez MKOl wspólną flagę o naro­
dowych barwach niemieckich s • 
kolami olimpijskimi.

Nic wiadomo jak poradzi sobie ze 
stanowiskiem swych władz Horni- 
Ićt Olimpijski NRF. Władze olim­
pijskie NRD będą dążyły konsek­
wentnie do startu nominowanych 
przez oba komitety zarodników to 
Squaw Valley i w Rzymie.
Dla sportowców obu krajów wy 

łaniaja się z powodu ciągłych al<« 
mlnacjł. przedolimpijskich dódatko- 
we trudności, polegające na tym, 
że zawodnicy musza kilkakrotnie 
osiągać szczytową formę, bp zdo­
być paszport olimpijski. Np. hokei­
ści NRD i NRF mają rozegrać jiii 
w grudniu decydujące o nominacji 
olimpijskiej spotkanie i tym samym 
muszą być raz w pełni formy w 
grudniu, a drugi raz w lutym, eó 
utrudnia realizację pldnów trenin­
gowych.

Po prelekcji wyświetlony został 
barwny film krótkometraiowy z <«• 
corocznego festiwalu DTSŚ W Lip* 
sku. £. Cv

Lotek płaci
BP Totalizator Sportowy zawiada­

mia, że w specjalnym Konkuma 
Sportowym Toto-Lotek z dnia 33 IW 
siopada 1959 r. stwierdzono: 109 
wiązań a 5 trafieniami zwykłymi 
wygrane po zl 19.434; 5913 rozwiążąa 
z 4 trafieniami — wygrane no zl'Si3‘ 
118.203 rozwiązań z 3 trafieniami -1 
wygrane po zl 24.

Z uwagi ńa okres reklamacyjny 
(7, 8 1 11 dni) wysokość nagród mo­
że ulec zmianie. .

Kolejne loso«’anie Konkursu Tc-» 
to-Lote!c odbędzie się W dniu 39 H>
stopada 1959 r. w

>. J ^ą.za lła LÓAdlią p »ŁVCje. de- 
śli w trakcie weryfiksć i nie zajda 
poważniejsze zmiany I l'-ę opuścić 

«usiały zesnoly Ssó<ńi 
Gdańsk 1 Biły Mysłowice. Ta óatąt- 
nia przegrała wysoko ze stołeczną 
Gwaroią I do wyjłela z zagrożonej 
spadkiem strefy żabrskło jednego 
punktu.

Wag Wrocław 8:8, Pafawag Wrocław 
— Flota Gdynia 7:9. spójnia Gdańsk 
— Flota Gdynia 5:11.

2. Gwardia w-wz
172:84

WYNIKI: Swanędt. Unią Swa­
rzędz — Lćgla W-wa 3:13. Legia

5. Kolejarz Poznań
8. Energetyk Poznań
7. Pnfawng Wrodław
s. siła Mysłowice
9. spójnia Gdańsk

17:13 
14:18 
13:19 
11:21 
10:22

124:130 
129110» 
119:137 
125:131 
116:140 
IÓ3:1M 
108:118

K KO I KO
Puchar PZ Rugby 

ozdobi lokal 
AZS AWF Warszawa

W niedzielą zakończone zostały 
rozgrywki o pueiiar Polskiego 
Związku Bugby, w których uczest­
niczyło 7 zespołów I ligi. Pierwszy 
puchar zdobyła drużyna tegorocz­
nego wicemistrza Polski AZS AWF 
Warszawa, zwyciężając w finało­
wym spotkaniu Pioniera szczecin 
33:6 (28:3),

Spotkania finałowe stało na do­
brym poziomie 1 toczyło się przy

Na H-ligowych matach
Możemy Już tftls powitać dwu 

nowych I-Hgowców w fcapaśnićtwle. 
Warszawska Skra i Lotnik Wrocław 
w pięknym stylu zdobyły tytuły 
miatrsów grup u ligi i *’ PW* 
Hzlym setonić zobaczymy Jć w gro­
nie 9 najlepszych drużyn Polski.

W niedzielnych meczach grbńr 
południowej największym zatntcie-
sowahicm cieszył aiq mec^ ....- 
Najpoważniejszych pretendentów 
do awńnsu ŁKS Łódń i Skry Wor-
ażaW.i. Mecz zakończył sic bardzo 
wysokim zwycięstwem zespołu sto­
łecznego. Równie dobrze spisała sią 
druga drużyna wnraząwsk’. bronią­
cą się przed spftdklćm. Elektrycz­
ność. wygrywając w wysokim sto­
sunki! tak z Poshanlą jik 1 slnylą 
z HUdy Śląskiej. Trzy punkty zdo­
byte \v Bieżanowie prr.or. miejsco­
wą Bteżanowlćnke pozwoliły temu 
zespołowi wyprzedzić ŁTS Labądy.

WYNIKI: Bieżanów, BleżanoWtan- 
ks — Włókniarz Boguszów 8:8. 
Włókniarz Boguszów — ŁTS Łabć- 
dv 10:8. Bieżanowianka — ŁTS Ła­
będy 1Ó:B. Łódź. ŁKS TMi — Gór­
nik Dąbrowa 9:7. Górnik Dąbrową 
- Skra W-wn 4:12. ŁKS Łódź -

po ostatnie}

3. ŁKS Łódź 23:8 140:112
4. Pcsnsnla 17:15 196:111
5. Elektryczność 14:18 116:140
6. Górn. Dąbrową 12:20 118:134
7. Bieżanowinnke 12:20 112:144
8. ŁTS Łabędy 10:32 113:141
9. Slavia Ruda 91. 7:25 108:153

tc;c- W grupie północnej ... ........
<lwu ' niedzieli nie zaszły powaśnlejśze 

zmiany. AZS AWF W-wa, który po 
pierwszej rundzie Znajdował sl$ W 
czołówce przegrał również oetśćnie 
mecze 1 spada obok Turbiny Elbląg 
do A klasy.

WYNIKI: Szczecin. Ogniwo Szcz*- 
ćln — Orzeł WełnowMc 9:7. - Orzeł 
Welnowlec — Warta Poznań 18:8,

skra W-wa 4:1*. Fnznań.
— Elektryczność W-wn 4:12, Elek- 
ttyeahość W-wn — Slav!ń Buda Ślą­
sk* 11:5. Posnanla — Slnvl» Ruda 
Śląska 10:6.
1. Skra W-wa
X Wlókn. Bogusów

U4lM' 
150:1«

ogniwo szczecin — Warta Poznań 
7:9. Piotrków, piotrcovia — Górnik 
Wałbrzych 9:7 Górnik Wałbrzych 
- AZS AWF W-wa 8:7, Piotrcovia — 
AZS AWF W-Wa 10:6. Elhlag. Turbi­
na Elblgg — Lotnik Wrocław1 8:8. 
Lotnik Wrocław — Pogoń Nowy 
Bytom 18:0 wo, Turbina Eiblgg — 
Popoń Nowy Bytom 18 :o wo.

i. Lotnik Wrocław
2. Orzeł Wehtowiee
3. Piotrcovia
I. Pogoń N. Bytom
5. Górnik Wałbrzych
3. Warta Poznań
7. Ogniwo szczecin
8. Turbina Elbląg
0. AZS AFW W-w*

32:10 
wM

13:10

14:13

184:00 
Hs:)13 
181:123 
lit:I30 
114:15) 
133:133

prżewśdże drużyny warszaw. 
sktój. szczególnie w pierwszej po­
łowie ąpol-kanla war-SMwilacy : dali 
pokaz bardśo ładnej l śkuteożhej 
gry i już w 5 min. prowadzili 18:0. 
Po zmianie itrosi, AZS msdąc już 
zapdwnloho zwycięstwo, grał ha 
zwolnionych obrotach, utrzymując 
jednak nadal dość dużą ohżewaęe. 
w drużynie warszawskiej najle­
piej zagrali: Budzyń, Haniling, Ja- 
222 6 u Potamimych
Podtórikl. Punkty zdobyli: dla AZS 
AWF: weissert, Moskala 1 Mironz 
po Ł Grochowski, Bondarowlcz, 
Hamllng, Janus 1 Chodkiewicz po 
3, oraz sokołowski — 2, dla Pio­
nier» WBzyM-kle punkty z rzutów 
karnych zdobył Penie.

GKS Wybrzeże Gdańsk' 
mistrzem Polski w dżudo

Opolu, podczas aa- 
iej pomiędzy Odr^nadużyć w Totalizatorze Sporto- w°X p?’kl koW pS^y 

wyrr.i 1 opole a Górnikiem Zabrze.wym»
Wiceprezes NIK, Bolesław Szlęzak 

udzielił wyjaśn'eń w sprawie sy­
tuacji w klubie sportowym „Po­
goń” w Szczecin e. Śląsk Wrocław 

wygrał turniej „siódemki"Zabrał również glos przewodni­
czący GKKF, Włodzimiera Reczek. . 
Wyjaśnił on. że niejednolity system WROCŁAW. We Wrocławiu ri 
finansowania klubów Sportowych kończony zośtśł dwudniowi- 
ułatwia w pewnym stopniu dokony- I 1------- ---------- —" *

WROCŁAW.

wanle nielegalnych wypłat i nadii- I sobowej 
żyć, co uniemożliwia często kontro- żaiał Si

kończony zostćł dwudniowi- ogól 
nopolskl turniej pliki ręwńej 7-c 
sobowej w hall. Pierwsza miejsca 
zaiąl Śląsk Wrocław, który w fi­
nałowym spotkaniu pokonał Comai 
Szczepanowice 14:8 (7:2). Trżocla

zyc, co umemozliwla eręsto konti - 
lą ^klubów przez GKKF. Zdahiem 
rJ2WCn* Jest zmiana i n- .^zczepanowice ico (7:2). Trzecią

, klubów mSejsce zajął AŻS Olsztyn a 4 AZS 
«portowjch oraz poddanie ich kon- Wrocław.

CIESZYN, w Cieazynle zakoAwy- 
łv elę drużynowe mistrzostwa pol­
ski w judo. Tytiuł mlttr»oweikl Mo. 
był GKS wybrzeże Gdańsk. Wl- 
cemiwzem Polaki został zespół 
AXS AWF Warszawa.

Hokeiści szwedzcy 
zwyciężają w Moskwie

MOSKWA. W doskońaltj formie 
żnśjdnje ,1, n. początku sezonu 
hokejowe reprezentacja Szwecji. 
Po nieoczekiwani* wysokim zwy- 
cićjtwle przed kilku tygodniami 
nad CSR (11:3), Szwedsl -poknwi 
w* wurek wleee«rem w ,Mo« 
kurie reprezentacją ZSRR 3tl 
................... 919).

HELSINKI, Druga reprezentacja 
Szwaćli grała 14 hm. w Helsinkach, 
dosnając poratkl w mrozu s repr«- 
sentaćją Finlandii 1:4 (1:0, 0:1, 0:3).

Mistrzowie świata 
w tańcach na lodzie 

w Warszawie?
PóknzS' łytwlarćku w PóUce ćle- 

izą się wielkim rniMerMówanlem, 
dlatego FWLF ćhce a^rbwsdzld dó 
Folski najlepszych «wodników etb

Polaki mistrzów świata w tańcach 
na lodzie Anglików Danny i Johna. 
Mają oni wystąpić w Warszawie w 
dniach 5—8 stycznia w czasie za­
wodów o puchar PZLF.

Pierwszą tegoroczną Imnrezą w 
łyżwiarstwie figurowym będą za­
wody o puchar Warszawy z udzia­
łem zawodników I i II klasy. Od­
będą się one na Torwarze w dniach 
28—29 bm.

wego — , wietnortału Bronlsławli 
Czecha ,i Heleny Marusarzówny, 
który bdbędzle Się od 15 do n 
marca 1960 roku.

Przewodniczącym komitetu wy­
brano dr Jana Splawlńskiego — 
prezesa Tatrzańskiego Okręgu Nam

* ciarskiego.
u i . 'Ctgenliatorzy spodziewaj aj, 

Memoriał wywoła Znaczne zaln*
że

W grudniu łyżwiarzy figurowych 
czekają dwa zagraniczne starty: ju­
niorzy: Macurzanka, Skorupówna, 
oraz Bucka 1 Zawadzki, wraz z pa­
rą taneczną Zdankiewicz — K------ 
ba, startować będą w między..., 
dowych zawodach w Budapeszcie 
(5—6.13). W dniach 16—22.12 w Mo- 
skwie spotka się europejska czo­
łówka 'łyżwiarska, w. Imprezie tej 
mają startować także zawodnicy 
polscy Jankowska, Wąsikówna 1 
Hanzel. (PAP)

Memoriał wywoła żńaczne zainte­
resowanie wśród zagranicznych fe­
deracji narciarskich, głównie 
wzgiędu na narciarskie mistrzostwa 
ćwiata» które od'bqda śię w Żako- 
panem 1061 rOkU. (PAP).

zynaro- Na siołach pingpongowych

NRD — Norwegia 7:2 
w hokeju

BERLIN, w rewłażowym spot­
kaniu hokejowym reprezentacja 
NRD pokonała w Welaiwasser dru­
żynę Norwesll 7:3 (3:3, 9:0, 3:0). 
Plerwsr.y mecr tych wspolów za. 
kończył się awyolęsiwem NRD 3:1.

(PAP)

Polscy gimnastycy 
w Chinach

Prtebj-wąląM obecnie w Chinach 
mę.ka ! kobiecą reprezentacje poł­
yki wystąpiły w aobotę . 1 niedzie­
lę z pokerowymi ćwiczeniami w 
wuhanle. Ćwiczenia Ich oglądało 
ok. 19.600 widzów, pisy czym azezc- 
ąólnie żywo oklaskiwano Nledurng 
1 Symonowlcza. Polacy 33 bm. uda­
dzą się znów do Pekinu. (PAP)

a
oiowania 
aiu B. Czecha 
i H. Marusarzówny

N'edż!elne meeze tenisa stołowego 
rozgrywane były we Wroolawhi. 
Łódzki start osłabiony brakiem za­
wodników odsługujgcyeh pówlnnoia 
wojskową przegrał oba mecze, po- 
rtobnte jak Slemianowlczanka. Peł« 
na runda rozgrywek odbędzie si 
doplćro w przyszłą niedziele.

Wyniki: Burza wrocitw
Start Łódź — 6:4, Się ta Wrocław —• 
Slemianowlczanka 6:4, Burta Wro­
cław — SlemlanoWlćżank* 8:4, Sie- 
za Wrocław — SliMt Łódi 8:4,

t. rolonH w-wa 
a. Sparta W-wn 
3. Slęza Wrocław 
4. Burza Wroćlaw 
5. AZS Gliwice 
6. Arkonta Szczecin 
7. Slcmlanowlczanka 
«. Skrń w-wa 
3. Start Łódź

18:1

3:13

38:33 
30:40

50:38
>4:33 

<«)

Gimnastycy Wrocławia 
wygrywają z Dreznem

‘"V k «-jur vuvc «pł VWRUHC ę
IO3:JM Folskl najlepszych zawodników el. ...................  „
JJPi!!! P*J«I«1C1|. mebrwająca w Londy- wołano komitet organizacyjny naj- 1111148 nie sędzia łyżwiarski p. MentUwi* większej krajowej Improty narclar- 
(ac) 1 cżowa ułatwia obecnie przyjazd do -------- --------

WROCŁAW. Reprezenucj, Wroc­
ławia ty 8imn«,tyć« pokonała w 
I?s nrezno445,19.458,30, <w pierwszym mrozu. 
hi»,zwyciężyli gltnnutm 
? «en a. V1'.. ««3P<»« Wrottawla

,s ’ Bednarski, ktń. ry uzyskał wyaokl* noty za ćwlcte. 
. 'y0'"®/ na drążku. W konku. 

wncjl kobiet klasą ma siebie hyłv 
jawodntciM Kamecka 1 Hradccka a 
Wrocławia oraz Niemka ' Hover* 

ni»<WW naj- Zespół Drezna w meczu we iWaf nadehodźgrogo’1 róronu *slm^ I ve^ich^oi^^
ZAKOPANE. W Zakopanem p>
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Normalne zjawisko 142 punkty na 1 mecz -*■ Po derbach 
Nowy lider Uwaga na Poznań i Warszawę ^

Mistrzowskie pojedynki 
ekstraklasie koszykarzy, 
rozegraniu w ostatnią n: 

dzielę czwartej serii spotkań..;zbli- i 
żają się już-do półmetka. M-mo ro-| 
zegrania aż 4? spotkań, żadne po-i 
ważniejsze decyzje, jeszcze -nie za- ; 
padły. nie ma-wciąż, zdecydowa­
nych faworytów, lak. jeśli chodzi 
o jakąś ścisłą czołówkę, z. której 
wyłoniłby się mistrz Polski, jak 
również „nie widać wyraźnej dwój­
ki outsiderów do spadku.
' Z jednej strony jest to objaw 
dodatni — ho przecież »Ua faktu 
wzmaga się zaciętość pojedynków, 
wzrasta zainteresowanie meczami i 
naszej elity koszykarzy, z drugiej t 
jednak strony wskazuje to na wy-1 
równanie się poziomu drużyn, a i 
właściwie na .brak kilku, zespołów, i 
które nadawałyby ton mistrzo-1 
stwom!

Trzeba też jasno powiedzieć, ze ' 
obecne rozgrywki stoją ogólnie na i 
nieco 'słabszym . poziomie, niż pa- i 
miętne* ź/ub; sezonu. Nie ma tak I 
„bombowych” wyników. jeszcze । 
ani razu nie pą.dla ..se.ka” punk­
tów. nie widać dynamiki w grze. 
Zespoły grają nierówno, raz po­
trafią wznieść .s*ę na wyżyny u- 
miejętnbści. kiedy indziej nie ' 
kraczają ponad przeciętność.

Zjawisko takie jes* Jęrt.^rk 
czćj normalne, po „tlnstym” sezo . 
nie musi przyjść nieco „chudszy ■ 
zwłaszcza że "obecne rc*grywki ’ 
wciąż oceniamy i porównujemy 
z poprzednimi, na podstawie kto- i 
'rych aktualne wymagania są więk- | 
'sze/ Tymczasem w tym wysokim ; 
bądź co liądż stadium wyszkolenia] 
naszych koszykarzy • trudno im . 
znów zrobić „milowy” krok na- > 
przód. Rok w rok trudno przekra- I 
czać Jakiś .Rubikon.

ZE wspomnianych - 41 rozegra-1 
nych dotychczas spotkań, az j 
30 przyniosło sukces gospoda­

rzom (ponad jo proc.). Wiasny te­
ren, gry jest, więc nadal poważnym) 
atutem. W tych 42 meczach partio i 
5R89. punktów. Dużo to. czy mało? 
Raczej sporo,, bo. — znów porów- |
nante — w uh. sezonie w tej sa­
mej fazie rozgrywek zanotowaliś­
my 5761 punktów. A .więc pod 

■ względem strzelności nie jest wca­
le gorzej; na jeden mecz przypada I 
obecnie 142,59 pkt. (w ub sezon.e | 
137,2 pkt.). Różnica tylko w tyraj 
że* obecnie zdobywane k^sze sa i 
bardziej równomiernie rozłożone 1 
na poszczególne zespoły. Stąd *dalT 
szy wniosek. ,że ile umiejętno­
ści • atakowania uległy poprawie, 
o tyle nie notujemy postępu w 
.grze .'obronnej.

Gra w defensywie, uległa wpraw­
dzie urozmaiceniu. ; drużyny nie 
trzymają się std’e jednego syste­
mu. obrony, ale . wykonaniu.' nadal 
jeszcze daleko do doskonałości. 
.Pod tym względem trzeba więc ' 
wymagać ód: drużyn i ich trene- 1 
rów szybkiej . poprawy. . '

Piłkarze ODRY
dotrzymali słowa

Nr 208 (3441) Warszawa 25.XI.1959 r.

Triumfalny powrót opolan

WZAJEMNE ZAUFANIE
.4 MORALE DRUŻYNY

czek. W roku przyszłym zabraknie 
w zespole prawórkrźydłowego Fra-

dó 
Sta-

mentów hartujących. nie tylko da­
ło, ale I ducha.

Słowa wypowiedziane przez na­
szegojozmówcę niedwuznacznie

ey r-portioenlcy, gotowi jesteście 
w I lidże ’ ,:naróżrabiać” co nie­
miara?- .7.

■■ - tł*

Występy
lekkoalletów NHF
w Południowej Afryce

J0XANNESBURG. EkiBł 
nlpniemlecklch lekkoatletów 
bywających "na tournee w'p?S’ 
niowej Afryce slartowa|a 
hannesburgu. Podczas zawed?-., 
zyskano kilka , dobrych <v,-ńii-r-u' 
W pchnięciu kulą WeąmaAn (½ 
ustanowi! nowy mledzynarrd.,, 1 rekord Pld., Afryki wvn'VCm ,-'7 
Drugle rniejscc zajął' Botha ił 
Afryką); - 17.08. w skoku o t 
zanotowano , dużą n'.er.pod7tk?5’ 
Niemiec Lehneriz pr'e«ra| 
gerem (Pld. Afryka). z-vvrr.;‘!’ 
Uzyska! wartościowy wvn'k'- X?

Łebnertz — -133. Ogdiom ic i:1' 
aUeci NHF wygrali o tpośró??; 
konkurencji-.składających s;e *0 program zawodów. na

Wyniki:
~ Mężczyźni: 100
(NRF) — 9,«, 200 v: 
Afryka) — 21.4. 440 y 
ce ,(Fld. .Afryka) 
■Brenner ' (NRF)

Garrp»» 
usy ni 

Maj Spen.
1.53.3, 380

BARDZO przywiązani są 
swych drużyn kibice ŁKS. — 

li Sosnowiec, Pogoni Szczecin, po­
lonii .i Legii Warszawa. Prześcigają 
się w okazywaniu symp‘atii 'dla u- 
lubionych drużyn* i najpopularniej­
szych zawodników. Niedawno"1 do- 
łączył do wielotysięcznej' armij pił­
karskich kibiców, powstały przed 
trzema miesiącami, „Klub Sympa­
tyków” Odry Opole. Narodziny 
wypadły w okresie wielkich trium­
fów i zwycięskiego powrotu ; dru­
żyny do, I ligi. Kibic wszystko mo­
że. wszystko : wymyśli, zdobędzie, 
jego wdzięczność dla zespołu za 
jego dzielną postawę „nie zna gra­
nie i kordonów”.

Odra zapewniła sobie awans do 
ekstraklasy już przed kilkoma ty­
godniami. Ale uroczystości związa­
ne (.z historycznym dla Opola wy­
darzeniem obchodzono dopiera w* 
ubiegłą niedzielę, po zwycięskim 
meczu z Pomorzaninem .Toruń. W 
ruch poszła machina-„Klubu Sym­
patyków", której przewodzi znany 
w całym mieście p. Zawistowski. 
To oni — kibice przygotowali 0- 
gromne transparenty, to oni-, zor­
ganizowali j',,przemarsz'.;;" entuzja- 
.stów” przez miasto w rytm dźwię­
ków dużej • « orkiestry. Z _ ich też 
inicjatywy posypały się depesze 
gratulacyjne i...- padły słowa uzna*: 
nia z ust przewodniczącego Prezy­
dium WRN. sekretarza KW, przed­
stawicieli WKKF 1 innych opol­
skich instytucji. •

— Nasza siła- tkwi, nie tylko w 
wyrównanym zespale — włączył 
się do rozmowy kierowpik druży­
ny, Franciśzzk Łańcucki — ale ró­
wnież w konsekwentnym realizo­
waniu pracy wychowawczej w 
klubie. Nie zawahaliśmy się nało­
żyć na Białka, reprezentacyjnego 
bramkarza Juniorów, . wewnętrznej 
dyskwalifikacji, gdy ten upojony 
dotychczasowymi sukcesami zaczął 
się opuszczać w-treningach. Dla le­
niuchów i sodowiarzy nie ma 
miejsca'*w naszej r drużynie.

Na początku grudnia Odra- ma 
wyjechać na tournee do Albanii. 
XV . .składzie zabraknie młodego 
Białka.; Śmiałe" i. słuszne to pocią­
gnięcie, dowodzące, że . w Opolu 

/walczy 'się1:me tylko > © mistrzow­
skie punkty, ale również o wycho­
wanie i właściwe ukształtowanie 
charakteru- młodego człowieka.

NIE MA JAK ŻONACI!
— Nasza usilna praca — konty- 

nuuje.r.wicepręzes iśreniski — spo­
wodowała, że dziś nikt już nic wy­
łamuje się r kolektywu. Duchowy 
prym dzierży w nim Jarek, umie­
jący w każdej sytuacji cmobilizo-

Legionista Pawlak i polonista- Piskun (z prawej) należeli do 
najlepszych zawodników niedzielnych derbów Warszawy 

, ' Polonia — Legia 67:76.

Opolsdy fryzjerzy, którzy należą do; « gorących kibiców, - Odry, 
wręczyli jedenastce piłkarskiej tego klubu — x okazji awansu do 
ekstraklasy — talony na gratisowe całoroczne golenie i strzyżenie 
w najelegantszych zakładach fryzjerskich Opola. Wy bór punktów 
usługowych nie był przypadkowy;

Mistrzowie brzytwy i nożyc wybrali sobie do golenia i . strzyże­
nia tych piłkarzy, o których dotychczas ; najchętniej rozprawiali

1. Mclzberger-(NRF) — 723.
1. : Riebesahm . (NHF) — jgg 
Duplessiś (Płd; Afryka) — 
bszczep:_ Adelaine (Płd. Afryk»" ' 
68.07. .440 y PP*-: 1. Poigie;^ (?:J"... i OO.UI. n-su J

aka, który' studiuje w. Krakowie! Afryka)* — 52.6.
Kobiety; 100 y: Junker (Nrf« 

M . m r. ppl: Junker (NRF) ••*»*»*• junker
Jerzy Lechowski

na jednej 
uczelni.

z tamtejszych wyżstyph

--Fm-

yiH t tiyorr-;

OSTATNIA niedzielna seria 
spotkań przyniosła. Jak - już 

/wspominaliśmy, jedną poważ­
ną niespodziankę. Była ma poraż­
ka wicemistrza' Polski Wisły Kra­
ków ze Spartą Nowa Huta. Wą: 
Avelskie -Smoki.' nazwane -tak•>przez 
nas w ub. sezonie z racji zwycię­
skiego przez. dlugCczas/ma^szu; 'j 
koś nie. mogą obecnie - wpaść- w. 
uderzenie, nie wykazują dynamiki 
w grze. Być może," przyczyna tkwi 
w próbowaniu V przez " trenera - Mi­
kułowskiego obrony, każdy sweeo. 
której Wisła na. ogół niestosowała, 
a teraz zdecydowała się' odrabiać 
wyszkoleniowe zaległości ?z takty­
ki.-. Być może, wvzrost indywidual­
nych. umiejętności młodszych za­
wodników (ńp. Murzynowski); nie 
•sprzyja zespołowej grze. Fakt jed­
nak jest berspnrny: Wawelskie 
Smoki nie mogą, na razie, za­
chwycić. 4 porazxi, w tym trzy z 
zespołami ; niżej przecież nd nich 
notowanymi (Śląsk, Gwardia . i 
'Sparta) hic wróżą dobrych horos* 
•kopów na dalszy tok rozgrywek.
: .Najważniejszy . mecz niedzieli 
Polonia — Legia, wygrany przez 
wojskowych, wykazał, że ’ mistrz 

^Polski, Czarne Koszule, nie jest 
w zbyt budującej formie. Nie cho­
dzi tu o wynik tego pojedynku. 

, Legia nie była w nim przecież 
outsiderem, chodzi o. niedostatecz­
ną wciąż bójowosć Polonii, która 
była , jej śliną stroną. ’

Czarne Koszule nie mają teraz 
tak wyrównanego składu <dwodn; 
•ków. W pełni zadowalają tylko 
młody Piskun (poczynił, uowszuo 

-postępy) : i .„weteran” Zagórski. 
■Król .snajperów ; Wichowsk* pr/ed 
stawia tylko.-70 proc, swojej po­
przedniej -wartości. Karhownirki i 
Bugaj grają bardzo nierówno, o- 
obiecujący Herbst, p© dłuższej 
przerwie, spowodowanej kon-.uzjz 
kolana, maspore.zaległości, treńim

gowe, a głębsze rezerwy nie są je’i 
sżćze w stanie zastąpić w pełni w| 
trudniejszych momentach, najlep-1 
szych. • - - |

Przeciwnie Legia mile rozeżaro-, 
wuje swoją grą i postawą. Woj­
skowi, nie -mający raczej • przed’ 
rozgrywkami ' większych aspiracji, 
usadowili się na dobre w czołów­
ce, zresztą j3k najbardziej zasłu­
żenie. Urozmaicenie i przyspiesze­
nie przez trenera Maliszewskiego 
giy. ofensywnej, uaktywnienie o- 
brony, stosowanie również strefy 
(nowość dla LegM) wyszło tej dru­
żynie na dobre.

Do osiągnięć Legii należy rów­
nież -zaliczyć śmiałe- korzystanie z 
irrióddezy. - Po Arendc--(ma . stałe 
miejsce w oierwszej piątce),-zoba­
czyliśmy w’ meczu z Polónią Dłu­
gosza; który swoimi' akcjami 1 spo. 
kojnymi; rzutami • -przyczynił .s<ę 
niemało do sukcesu ?wej druży­
ny. Na uwigę zasługuje również 
gra Pawlaka, Którego -już dawno 
nie widzieliśmy’ w tak doorej for-

Z pozostałych zespołów wysoce 
dodatnią ocenę za ub. niedzielę 
wystawić trzeba) AZS-owi Warsza­
wa: Jego finezyjne akcje, świetna 
gra w obronie, szybki-atak j celne 
rzuty z .póedystansu — \ każą wi-
dzieć
konkurenta do

ikaderr.ikach' poważnego
walki o mistrzów-

Squaw Valley
OPIEKA LEKARSKA 

ZAPEWNIONA

‘ i Uczestnicy Igrzysk . Zimowych, 
dziennikarze . i widzowie, będą 
przedmiotem specjalnie • troskliwej 
opieki lekarskiej. Ponad 200 wo­
lontariuszy. wejdzie w skład ekip 
lekarzy, chirurgów,, sanitariuszy, 

-pielęgniarek, laboraniów. denty- 
• stów, fizjoterapeutów Ud., którzy 

będą dó dyspozycji narciarzy, łyż­
wiarzy 4 .wszystkich obecnych na 

/zawodach.gości. ?
: W pobliżu miejsc, gdzie, będą 

. się odbywały poszczególne konku­
rencje olimpijskie stanie . szpital 
na 23; łóżek. Oprócz tego 5 ambu- 

. lansów będzie pełniło 'służbę w do­
linie .1 4 poza dolinąw . różnych 
miejscach / startów i mety. Orca- 

' nizuje .s-ię * także aptekę, drogerię, 
ośredok lekarstw, 3 sale dla fizjo­
terapii, jedną sekcję pierwszej po­
mocy. składającą się z 6-wojsko­
wych ambulansów, do których po­
za 2 samochodami należeć będzie 

;ho’ikcp-er do ewentualnego trans­
portu’ kontuzjowanych. Sala ope­
racyjna szpitala • będzie wyposażo­
na w nowoczesny sprzęt, zezwala­
jący na. wszystkie nawet poważ­
niejsze zabiegi chirurgiczne.

ski trom Chyba że był to znów 
wyskok formy, jakim już nieraz 
uraczył nas AŻS.

A Lech — nowy, po Legii I Po­
lonii, trzeci lider tabeli mi­
strzowskiej? Ten wielce • za: 

służony dla polskiej koszykówki 
zespół, mim© że objął „samotnie” 
(tvlko on ma jedną porażkę na 
swym koncie) prowadzenie. n:e 
może wzbudzać swą grą zbytniego 
zachwytu. Z 6 zwycięstw. 5 odniósł 
na własnym terenie, ze Mabszymi 
przeciwnikami, a o jego', ńie nad­
zwyczajnej formie najlepiej świad­
czy niedzielne ..wymęczone” 4 
punktowe zwvcięstwo nad \benia- 
minkiem Cracbvią. Wynik ;łep tłu­
maczą. wprawdzie nieco okoliczno- 
ści/w jakich grali Lechici; nie są 
one jednaj w pełni uzasadnieniem 
przeciętnej formy b., mistrza PoP 
ski." ’ j........... ... , ’ ........... ’J;_

A oto okoliczności te w relacji 
sędziego tych zawodów Czesława 
Czmocha: .

— Lecti przystąpił do. meczu z 
Cracovia tylko .z 8; zawodnikami, 
z czego dwucn to głęboka-rei crwa. 
gdyż pierwsze rezerwy pojechały 
na niecz TT ligi. Gdy \więc. -Już w 
pierwszych minutach meczu,’-- Le­
chici zawinili kilka przewinień o- 
sobistych, w obawie przed zdekom- 
pletowartiem drużyny miiśieli grac 
w * obronie bardzo ostrożn'©. ' Byłą 
to woda7na młyn poczynającej so­
bie śmiało Cracovii, Jej as atuto­
wy Korpak, raz, po raz ^wchodził 
bez specjalnych . przeszkód. ; pod 
kosz, celnie strzelając, ’a ;że jest 
bardzo szybki > poprawny,* nic więc 
dziwnego, że Cracovia do . ostatnich 
minut poważnie zagrażała? gospo­
darzom, spisującym się - zresztą,

Fot. „PŚ” M. Ssymkowski

I
 niezależnie od koniecznej ; ostroż­
ności w obronie, . bardzo przecięt­
nie.
.^1 O teraz- czeka' koszykarzy , i 
■ ich miłośników w przedostat­

niej serii 12 spotkań I rundy 
-rozgrywek? Mecze znów odbędą 
się w piątek 2? bm., sobotę 26 bm. 
i niedzielę 23 bm., a kluczowe po­
jedynki zobaczy publiczność Po­
znania i Warszawy.
..Lech gości u siebie w piątek 
Wisłę Kraków, a w niedzielę Spar- 
tę Nowa Huta. Kie będą to. łatwe 

'dia Poznańskich Expressow mecze 
— zwłaszcza pierwszy. Dla Wisły, 
która. ma; Już wystąpić z Czerni­
chowskim, ■ będzie to. ostatnia oka­
zja dla uratowania 'Łak mobnó’ nad­
szarpniętej reputacji, Lech będzie 
?nów bronić pozycji lidera. będzię> 
bronić .powabnych szans ;’ zdobycia j 
tytułu. Pojedynek «ten wymaga od 
obu zespołów pełnej mobilizacji. 
Kto wygra — to k.westia całkiem 

. otwarta, choć ; własny? teren prze-;
mawia raczej. ,za- Lechem. „

W ub. sezonie Lech przegrał w 
Poznaniu ze. Srńokami ,67:i9.> zre­
wanżował im 5ię w n Yundzie‘‘‘pod 
Wawelem *; 66:59, vZe Spartą ■ pozna­
niacy wygrali dwukrotnie 64:62 i 
65:66. _ •

Uzupełnieniem i - tych :spctkafr są 
mecze Sparty i Wisły z Cracorlą.

Podobny ciężar gatunkowy Jak 
mecz Lecha ze Smokami będą mia- 

.ly.-pojedynki Polonii (w sobotę) i 
Legii (\y niedzielę) '.'Z 'AZS; W-wa. 
Gościem będzie tu drużyn? akade­
mików, która z racji zwyżkującej 
formy i pięknej, skutecznej gry 
zademonstrowanej ‘ w niędziełę z 
LKS. staje się równorzędnym part

podczas obsługi klientów, 
la Jarek, zasiadać będzie od

.przy Dworcu Głównym.-

Tak np. najpopularniejszy piłkarz'opór,
dziś

..Klub Sympatyków” ma 
..wtyczki” wszędzie. Kto wie,

swe. 
czy

tak łatwo otrzymaliby nowe miesz­
kania obrońca Wrzos i Piechacze.k, 
gdyby nie osobiste, .poparcie hono­
rowego prezesa, „ojca” Opolszczy­
zny, p- Buzińskiego.

ATMOSFERA DOBRA JAK “NIGDY
— W takiej atmosferze I porno-

cy z zewnątrz' można i trzeba do­
brze pracować powiedział nam 
na dorocznej uroczystości klubo­
wej. Zdzisław Sremski, --------------
organizacyjno-

wiceprezes 
s zk ole ni owy op o I •

nerem dla . r niemniej- groź-
nych przeciwników. Należy . się 
spodziewać, że oba te pojedynki 
będą, pokazem koszykówki na bar- 
dzO' dobrym poziomie. W akcji zo­
baczymy aż - siedmiu reprezentan­
tów..Polski— a bój pójdzie o ko­
lejność miejsc w pierwszej czwór­
ce tabeli

W wypadku . zwycięstwa Wisły 
nad Lechem i w zależności od wy­
ników warszawskich . spotkań lide- 

_rem moąą zostać znów Czarne Ko­
szule lub po raz pierwszy AZS.

W, ub.' sęzonie. Polonia „zanotowa­
ła' dwa zwycięstwa, rird AZS 61:59 
i 85:72,. natomiast AZS dwukrotnie 
zwyciężył Legię .75:68;i ‘81:79. ■

Dwa''pozostałe mecze--'warszaw­
skie to Legia 27- LKS; (69:78' i 70:76 
- co- chyba tym, razem sio nle..pń^ 
wtórzy) oraz Polonia'— LKS (78:70 
i w’ Łodzi 61:67, gdy Czarne Koszu

. le . były już zdekoncentrowane ' po 
zdobyciu Jytułii). 7: 7 ' • J < 7
'Wreszcie . ostatnie -^pójedynki- tej 

serii — to występy Wrocławskich- 
Bombardierów i Kaktusów w Toru­
niu i Gdańsku. Sobotnie mecze 
AZS — Śląsk (81:63-1 88:68) oraz 
GKS Wybrzeże • — Gwardia Wro­
cław nie m^ją faworytów, ' nato­
miast w. niedzielnych AZS —.Gwar-

skiego klubu. Nawet . dzisiejszy 
bankiet. zorga>nizawaii dlą nas ki­
bice. Są nani wdzięczni za tó,. że 
ich nie zawiedliśmy.

> l— Czyżbyście dawali im- przed 
sezonem jakieś nadzieje?

—' To nie były nadzieje, lecz... 
zobowiązanie. Podśmiewano się *r 
nas tu i . ówdzie, -gdy Klik wyraził 

•w imieniu drużyny .opinię,' że w 
roku 1959 Odra na- pewno powróci 
w szeregi I ligi. Po zeszłorocznym 
szoku niełatwo było utrzymać dru­
żynę. ŁoWćy talentów i, różnej ma­
ści kaperownicy zapuścili żurawia 
również na Odrę. Chcleli uprowa­
dzić z Opola Kściuka, Brejze; Jar­
ka i Stemplowskiego. -W ’ porę u- 
kręciliśmy im łeb i drużyna'zosta­
ła uratowana.

Dziś jest- zwarta, zgrana i silna, 
jak nigdy przedtem. Ma coraz lep­
sze, własne rezerwy. Ot, w niedzie­
lę grał np. młodziutki Kleszcz,.któ­
remu wszyscy . wróżą dobrą karie­
rę. Mamy również u siebie repre­
zentacyjnego Juniora Skopka. ’ po­
zyskaliśmy wreszcie- Gajdę., prze­
niósł się do nas z . Chorzowa Pie- 
chaczek. Słabi nie będziemy 'na pe­
wno. W towarzyskich próbach roz­
gromiliśmy I.KS 6:0, Legię War- 

.szawa 6:2 i Polonię Bytom 5:1. W 
najbliższą niedzielę gościmy w O- 
polu Górnika Zabrże. Po tym me­
czu mojna będzie wyrobić sobie 
ostateczną opinię o naszej aktual­
nej wartości i perspektywach- na 
rok 1960.

POPRAWILIŚMY POZIOM...
-~ - Czy. wygórowane macie am-

dia (63:66 i 32 oraz \ GKŚ . Wy
brzeze — Śla^k powinni wygrać 
akademicy-' i :Bombardierzy. '

(szer)

— Jesteśmy przekonani, że Gór­
nik. Zabrze, Polonia’Bytom i-Legia 

• Warszawa, uplasują się przed -nami 
w misirżowakięj tabeli, ale już z 
.każdą.,; -następną .drużyną walczyć 

• będziemy o miejsce.. w ‘ czołowej 
szóstce. Proszę pana, mam nadzie­
ję, .że w przyśziyni: roku nie -bę- 
idziecie Już pisać, że- mamy słabe 
punkty'w drużynie l nie najlepszą 
defensywę. Trener Teodor Wieczo­
rek, były reprezentacyjny .pc-moc- 
ńik i’,-‘stoper, podciągnął :przede 
wszystkim .umiejętności naszych 
formacji obronnych. .Błyskawiczne 
postępy' robi stoper . Brejza,. szan­
są na . awans do drużyny, młodzie­
żowej, ma djethi pomocnik Blaut.

•—Atak mieliście zawsze dobry, 
bramkarzy również, a. więc teraz, 
gdy poprawili swój poziom obroń-

na fotelu spółdzielni fryzjerskiej

waż druźj-aę do zwiększonego wy«' 
siłku. Jarek wkrótce się żeni, idąc 
w ślady Kścinka I Stemplowskiego.

■ Muszę-, zdradzić -• tajemnice, że . ci 
bojowi -na 'boisku zawodnicy — są 
potulni Jak baranki —* wobec swych 
ukochanych. Tak. tak., nie ma jak 
żonaty sportowiec.; Dopiero wów­
czas kształtuje śię jego charakter 
i- sportową -forma.

Có ja mam jeszcze'powiedzieć? 
— --zastanawia -się ■ niezwykle sym­
patyczny. zaciągający z lwowska 
kierownik drużyny,- Łańcucki.

.— kochani chłopcy i basta! Dziś 
bardzo mnie rozczulili, przed ro­
kiem nie z ieh winy wyleliśmy 
gorzkie, łzy... Zehyśmy . mieli w.Pol- 
sce : wszędzie takich dpbrych Judzi 
i zawodników, ...moglibyśmy w.ów- 
czar z czystym sumieniem powie­
dzieć, że- s^ort rozwija sie-u nas 
prawidłowo*! jest jednym z eler

Przedstawiamy piłkarzy - .opolskiej Odry, którzy po:- roezrtym pobycie w I-I lidze powrócili 
znowu do ekstraklasy.- Od lewej: trener Wieczorek, Jarek,'Strociak, Kściuk, Blaut, Frwk, 
Prudło, Brejza, Wrzos, Klik, Steni-plowski, : Bania oraz -kierownik sekcji — Alfred Skib- 

. nięwski' i--kierownik- drużyny- Franciszek Łańcucki.
7 ;• 7 -7 . • , * i : ; v 7' . J; , Fot. J. Nikosiewicg

wskazują, że. piłkarze Odry ópole 
cieszą, się w.'’gronle swych’ opieku- 
nÓw ogromnym, zaufaniem; Cały 
opolski, gród ;ęśt przekonany, ; ’że 
takie- piękne' chwilę jak w’.niedzie­
le/ po zakończ^rtiU'’ ’ Il-ligowegó’ se­
zonu — ^przeżywać będą Jego'mie­
szkańcy również w-roku przyszłym 
na finiszu mistrzostw • ekstraklasy;

A oto nazwiska tych, którzy ma­
ją rozsławić-anno-JMO dobre -Imię 
opolskiego oiłkarstwa: Kściuk, 
Białek, Strociak, Brejza, wrzos, 
Trepka, Fruriło, Blaut, stemplów- 
ski, Jarek, klik, Poplue, Binią, 
Kleszcz, Skopek, Łuczyszyn oraz 
nowo, pozyskani Gajda i. Piecha-

kapitan drużyny ODRY

— — .  --------------- -----------— ——— -----------------------------Ł

Przedstawiamy beniaminków II ligi

w którym piłkarzami

□F.DALĄ od traktów. . wielkiego 
" futbolu, do'-niedawna, jeszcze na 
ziemi „nieznanej”- narodził się w 
tym roku nowy beniaminek. Moje 
spotkanie z nowo kreowanym II-U- 
gowcem było zaskakujące i nawet 
nieco szokujące. Już na dworcu -:'w 
Gorzowie powitał mnie - napis: 
„Witamy Unię w II lidze”. Podob­
ne slogany 'widziałem: na murze 
cmentarnym, znakach, drogowych, 
szkole i wielu gmachach użytecz­
ności publićzneji Nie jest* to*może 
najlepszy sposób reklamowania., u- 
lubieńców miasta, ale czv .można 
się temu dziwić. Pó blisko 15 la­
tach oczekiwania .na ten dzień. 
Ziemia . Lubuska szczyci -się dziś 
posiadaniem zespołu piłkarskiego 
na ’ wyższym szczeblu. .

NIE BYŁO WCALE ŁATWO

rzyllśmy nawet o awanile ■ do II, 
•'S'- .

. Na' wioanęj.ro^oczejliśmy. agl- 
tseję , wśród młodzieży, dziś' klub! 

. nasz posiada przeszło 20« trampka­
rzy, .obiecujących juniorów ' i wca­
le niezłą II drużyną,' - . '

Zrozumieli nasze1 intencje 'kibice, 
docenili pracę piłkarze I drużyny. 
Chłopcy, wzięu s.ę w karby, ucż- 
plwie i. sumiennie ..trenowali każdy, mecz -■ ■’

autwytetem. -Trzeba powiedzieć, ze 
miałem, trochę inne ‘wyobrażenie o pracownikach naukowych,. Tymcza. 
sem była zawodniczka, poznańskie- 
go AZS-u - ujęła -mnie olbrzymia 
znajomością zagadnień- sportowycn, 
zapoznając-mnie- z.:osiągnięciami i 
trudnościami’ Unii;..‘;

vwu.v .n cuu.wan, 'W Wą 
'Wkładali.maksimum -bu. 
lo- konto nunkłnw» f —

i Długa i ciernistą była droga eb;
_ • i rłAuif Mai TTniś-. Jw ___ t.

trzesc®w 
grupy północnej
rFNA go całe Opole. Jego ładna 

>' ^cfla oka gra iibardzo silne strza­
ły stały się głośne również na Slą- 

. sku, w Warszawie. Lodzi. Krako­
wie... Engelbert JAREK, wysoki, 
smukły zawodnik, cieszy się w ze­
spole Odry dużym zaufaniem i sym­
patią. Niedawno objął po Kliku 
funkcję kapitana drużyny, -test w 
niej najlepszym strzelcem 1 — jak 
się wyraził Jeden ź członków zarzą­
du Odry — „mężem opatrznościo­
wym”.. ‘

.• —Dzięki kolegom — powiedział 
Jarek po niedzielnym meczu z Po­
morzaninem Toruń— zostałem kró­
lem strzelców w grupie północnej 
II ligi. Cała drużyna grała na mnie, 
co umożliwiło mi strzelenie Po- 

• morzaninowi aż 4 bramek. W ten 
sposób z 17 bramkami minąłem na 
liście strzelców Kaleta z Olimpii 
Poznań.

— A Ile bramek ogółem zdobył 
pan, grając w I i II lidze?
. — Ponad 60. Po raz pierwszy kró. 
lem strzelców w n lidze zostałem w 
roku 1955. strzeliłem wówczas 19 
bramek, a Odra uzyskała awans 

I do i ligi. W następnych latach 
l strzeliłem kolejno w ekstraklasie 
i 10, 7 i s bramek.

.-Magister*-;.-Przybylska- niezwykle 
obrotna. J' energiczna • osoba, czu- 
wą nad wszystkimi sprawami klu-'

EKIPA AUSTRII 
NA IGRZYSKA

Austriacki Komitet Olimpijski 
zdecydował się na wysianie do 
Snuaw, Valley 27 : zawodników 1 12 
oficjeli; W poszczególnych konku­
rencjach weźmie udział 19’ narcia­
rzy.- 6 łyżwiarzy figurowych, i 2 
łyż.wiarry szybkich; W, końkuren 
ciach narciarskich, bcd.le- 'taifo 
wało 8 mężczyzn i F kobiet w spe 
cjalnóściach' alpejskich. « skocz 
ków w skokach otwartych I 
„kombinator” w konkurencjach kia 
sycznych. ■

Ustalono '.nazwiska ;7 osób, któn 
zostały już ■ imiennie zgłoszone d.. 
reprezentacji. Są to: Alois Leodol- 
ter (kombinacja) i łyżwiarze: Nor­
bert Felsinger, Peter Jonasch, Re­
gina Heitzer, Karin Frohner oraz 
w jeżdzie parami Dina Hinko — 
Heinz Doepfi.

i rzowskiej Unii” do najwyższych 
zaszczytów. Zanim powstał; «cemen­
towany zespól, upłynęło kilka lat, 
a miejscowym działaczom przvbvlo 
wiele siwych włosów. Unia "zało­
żona została w 1551 ;r. przv fabry­
ce tworzyw sztucznych. Większość 
drużyny stanowili .miejscowi' za­
paleńcy. niewielka część przywę- 
drowa’» z innych częśoi kraju do 
rozbudowującej się fabrvki.

wysiłku:- Rosło- konto punktowe 
drużyny, zapełniał ? się- stadion j-có- 
raz .-.większą Jlośclą ' widzów.'.?
- Unia Gorzów , zdobyła mistrzb-' 
«two" okręgu.- Ten niespodziewany 
sukces dodał nam.Jeszcze większej 
otuchy.; Odtąd przyszłość Unii sta­

ja się sprawą miasta. Zagrzewali 
nas do _ walki kibice, przyjeżdżały 
na niecze - władze.? .wojewódzkie, 

Pa^ii । pracownicy WKKF..,.Ta .gorąca.; troska- i wiara 
w. .nąszą-.drużynę, jeszcze, bardziej 
mobilizowała ./moich chłopców. W 
takiej atmosferze zrcdzil 'się rozu­
miejący się kolektyw, jednakowy 
bowiem cel zdobycia upragnione­
go .awansu do /II ligi przyświecał 
zarowno „staruszkowi”. :ł6-letńlemu 
piekarzowi Lasockiemu, jak’, liczą­
cemu zaledwie 18 wiosen Wllczko-

. - Udało riam się. — powiedziała, 
oprowadzając mnie; .pó. -zakładzie­
wy tworzyć harmonię.1 podnieść dy­
scyplinę w drużynie. Wszyscy pił­
karze-; pracują . lub ..uczą się- zawo­
du.;;, Posłuszeństwo .wobec, trenera 

: i wykonywanie jego poleceń — ■ to 
główne źródło powodzenia. * Nawet 
w- okresie walk ’ eliminacyjnych' o 
II* ligę nie wahaliśmy się' wyłą­
czyć z drużyny 'jednostek nlesu-

: bordynowanych., 7

Oio benidminek U ligi» przedstawiciel woj. zielonogórskiego Unia Gurtów, Stoją-ud lewej; 
Cichosz, Kozielski, yrolak; Gawacki, de Martin, Dragon, Holewik, Kaczmarek,^: Wilczek/: 
Lasecki, Łuczaj. Poza - wyżej wymienionymi brirw Unii bronili wt tym scsonic; Kaszyca, ' 
Stupiński, Micsjcsaiiski, ’ Zdjęcie wykonano przed ostatnim, meczem Unia — Polonia 4:1.■- ' ról, w. Kućko'

. Zawodnicy Unii Gorzów przebyli 
wszystkie szczeble piłkarskiej- dra. 
biny. począwszy cd klasy C. Może 
dlatego tak bardzo się cieszą wiel­
kim przecież dla nich awansem do 
II Hgi... W ostatnich latach Unia 
odgrywała czołową, rolę -w Hdże 
okresowej. Najbliżej sukcesu bvła 
w roku i Ubiegłym. Po zdobyciu 
mistrzostwa grupy- Unia \ootknęła 
się .w elimrnacjach. • odpadała? 
szybko z walki ó awana do'przed­
sionka ekstraklasy; Załamał'się ów­
czesny trener Rogosz,. nastąpiło 
trzorzeżenie w drużynie, stracili 
zaufanie do zespołu kibice.

W . takich to warunkach rozpo. 
czął swą pracę późna jesienią im 
roku nowy trener ’Unii Gorzów, 
Feliks Karolek, W cijarciu-zo po­
moc dyrektora zakładu.' inż. Hen­
ryka Weltera, wraz z prezesem 
klubu. Jerzym Wyrnańcem i gro­
nem najbardziej oddanych; działa- 
czy: Gertrudą Przybylską. Zyg­
muntem Paduchem. Szczepanem 
Szmigielskim i wieloma Innymi, za­
kasał en rękawy i wziął się ostro 
do roboty.

SZCZĘŚLIWA RĘKA 
TRENERA • i'.-

— Główne zadanie, jakie sobie no. 
stawiłem zwierzył ' Hę i trener 
Karolek- — to przede wnystkhn: 
^cementowanie zespołu, wprowa­
dzenie żelaznej dyscypliny w dru­
żynie, odbudowa zaufania kibiców, 
Nasze zamierzenia na rok 1M» n-.

..— .W eliminacjach długo ważyły 
się nasze losy. Dopiero w ostatniej, 
"RwJce spotKan, ; kiedy pokonaliś­
my .Polonię Poznań 4:1, a w tym 
czasie Lotnik przegrał 0:2 z Pafa- 
wabieni . Wrocław, V województwo 
zielonogórskie uzupełniło piłkarską 
mapę Polski. . “ : “

— ; że; sukces ten : przede
wszystkim ■ zawdzięczamy postawie 
piłkarzy; którzy- nie::zawiedli-.’:»o- 
kładanych .w? nich ^nadziei. Tm'-tą 
drogą, cheę podziękować za .dzleh 
ną postawę w ciągu ;całego"sezonu.

c«e»;na®t>«a - bramkarz: 
Edward Kozielski, obrońcy: Lotar 
Sii, Warpn» Zdzisław Wolak, r Hen- 

H.o^w k pomocnicy; Henryk 
Wilczek, Władysław Łuczaj, napast 
nkyr Roman. Dragon, Jerzy -Ga> 
wacki, Marian Cichosz, Edward La- 
seckl, Jerzy Kaczmarek oraz re­
zerwowi: Jerzy Kaszyca, Tadeusz 
Stup ński i Stanisław Mieszczański, 
ppiMli się na „sto dwa”. Abv tvl* 
ko z równym „zębem” 'walczyli'w 
przyszłym roku w n lidze. '. *

Praca ha stanowisku kierownika 
sekcji nie jest ■ la.wa ani.‘ prosta, 
szczególnie gdy kobieta ma do czy­
nienia z samymi mężczyznami Wie­
lokrotnie imuślalam’: wchodzić' w 
przerwie,' meczów; do\ szatni',' ab, 
zażegnać kłótnie. Na | szczęście ten 
okres' mamy już poza sobą.

— Zdobycie awansu do II'. ligi 
to • dopiero - początek > naszej, drogi. 
Zdajemy sobie isprawę jak. ciężko 
bidzie w przyszłym roku; 'II.Miga 
to.- wyzszy- poziom, in-nel <żadanla. 
Posiadamy w zespole kilku Wysłu­
żonych graczy. Trzeba, by się obej. 
7eć 'za ich zastępcami., Mamy na 

Oku kilką mlodycn taleńtów w klu­
bach niższych.klas?, których za zgo. 

. dą-okręgu pragniemy pozyskać. A 
poza ,.tyni , szkolenie, '■ szkolenie i 
jeszcze ,raz szkolenie',. Będziemy 
robie wszystko, aby .piłkarze god­
nie reprezentowali nasze miasto.

PRZYSZŁOŚĆ NALEŻY 
DO NICH

-Enjiclbcrt Jarek
Fot. J. Grzct

n\o*n«-m O xorzo\v- 
WclH Unii, weztMlwyeh Mttłłatiueh; 
uradowanych iawódnikacli,'.\»sal«- 

jącyeh r.a »wą. drużyną.? kibicach. 
W następnym dniu .pó ' rrtobyciu 
prasa Unię awansu <io:II ligi, 4 tys. 
aałoga fabryki .podpisała deklarację 
całoiłków wspierających. Frayrsekl 
dalsaą pomoc piłkaraom naczelny 
dyrektor zakładu, ojcowie i :matki 
prayprowadaają do - sekreteriatu 
swoje pociechy- a prołbą o raplia. 
nie ; ich do . szkółki.. Nie ma-, czło­
wieka w tym mielcie? który’- by 
nie chciał .dołącryó awej', ciesielki.

•'W-I N». fali olbraymiejól entujjażmu 
‘ I «sw.ać bedą w-. prayaalypv r»ku'klerómliteUm^.te^ur' Unii »we pi»rws;'e kroki

* _ KnJul pltkRtlk^^ • na. wyistym szcseblun roajrywek. 
i.<ii — pomyilalem — Majac doskonale wariipki , pedno..!i? ty rządu .w męskim apor. I sunia kwaUMkacjt i piękne ■? per- 

»tmvB»mUnir^^ ■"•'N <i»ls-'»Ko rowpju klubu,
. .. . powinni on! namięiaó, i, kibic» 

.pcdilewaja się cd swej drużyny 
Je^ten bardziej bojowej'. postawy,

W KRÓLESTWIE KOBIET
Gorzów liczy priemtlo. si: lya 

mlewkańców. Na mecze Unii przy­
chodziło «Matnio prieulo d • tya. l 
wl<i’ówi w; tym 40 proc, kobiet* Przedstawić *lk> nlrl

•*rv^ znanie. .
; Magister : Gertruda Przybylska, 
ster działu ebemleaneRh w gorzcw- ■kim nldłwsila ’ ł l.łi.

nenie łt«rokie|o .upl«c8ł. Nie nu* n* terenie mluu wielkim ■ U*>iy’ lit naJtnmU mielił wiilklm

— W n lidze łatwiej jest zdoby* 
wać gole, prawda?

— Niewątpliwie taki ale,,, ęn w 
I lidze dale znacznie większą sv 
tysfakcję. Drużyny reprcącnuM 
niej nie tylko dużo, dużo lepszy |W* 
ziom, lecz także odmicnnv, banłrel 
ofensywny styl gry. ..............
większość naszych 
grała defensywnie,

przeciwników

— Jak ocenia pan akUtałną war­
tość drużyny?

— Uważam, re Jest łcpsi-a niż w 
łatach poprzednich. Trener Wieczo­
rek dał nam spory silit technicr- 
ny, nauczył też kilku raęrywek 
taktycznych. Najwięcej sknriysta- 
U na tym defensywa — będąca da 
niedawna nasią „piętą achDlesowV.
.r- Które z drużyn ll-łisowych 

najbardziej się panu nodcb.ły?
z- Słąsk Wrocław powinien <-al’ć 

w roku przyszłym wysoko, nuże 
perspbktywy rozwoju ma poza 
rnioda. nieźle wyszkolona technicz­
nie — Olimpia Poznań.
w— A jak br.dr.le w roku przy- 
żr.lym w l litMe?
. — Najhardziej obawiam się l^r- 
nika Zabrze, Polonii Bytom i «war­
an ; Warszawa, Na I,oclę spor‘alne 
ni» Uer.ę. Jej atak jest na 1 Uso

«łaby. IJieszę się, że ntodawn» 
wygraliśmy w mreau u>warzyv 
kim a ł-Ks, 

‘1' '■ ■ Rosmawlsł
Ltcb


